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Historya wybuchu wojny powszechne) 
w roku 1914. 

Któż bylby pomyślał o tem, że zamordowanie arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda i jego żony w Serajewie, 
śmierć dwojga ludzi a właściwie śmierć tylko jednego 
człowieka, gdyż żona zamordowanego arcyksięcia mniej 
wchodziła w rachubę, stanie się powodem śmierci mi- 
liona ludzi a dalsze miliony doprowadzi do kalectwa, 
nędzy i ubóstwa. Któż byłby w pierwszej chwili spo- 
dziewal się, iż zbrodniczy czyn, oszołomionego chorobli- 
wym fanatyzmem narodowym, młodzieńca sprowadzi na 
ludzkość niesłychaną w swych skutkach, okropną klęskę 
— wojnę powszechną. 

Wprawdzie naprężenie polityczne pomiędzy mo- 
carstwami europejskiemi zwłaszcza od wojny bałkań- 
skiej było tak silne, iż brak było lada iskierki, aby 
wzniecić straszny pożar — wybuch wojny europejskiej. 
Przedewszystkiem zaostrzył się stosunek obu rywalów 
na Bałkanie — Rosyi i Austryi a nadto zarysowala się 
coraz wyraźniej sprzeczność interesów Rosyi i Niemiec 
w stosunku do Turcyi. Zdobycie Carogrodu i zabór 
Tureyi, to dawne marzenie Rosyi. To też Rosya sta- 
1owczo zaprotestowała przeciwko instruktorom nie- 
mieckim, wysłanym do Turcyl, celem zreformowania 
wojska tureckiego. Po stronie Rosyi stały, choć może 
tylko z powodu zawiści do Niemiec, Francya i Anglia, 
tworząc tak zwane trójporozumienie, zwracające siv 
przeciw trójprzymierzu, do którego należały Niemcy, 
Austro-Wegry 1 Włochy. 

Układ sił przedstawiał sie po wojnie bałkańskiej 
znacznie korzystniej dla państw trójporozumienia, 


aniżeli przed tą wojną. Mianowicie została osłabiona: 
i to w znacznym stopniu Turcya, na której pomoce li- 
ozyly Niemcy w razie zatargu z Rosyą. Rumunia, 
z którą Austrva poprzednio zawarła konwencyę woj- 
skowa, również zdala się przechylać coraz bardziej ku 
Rosyi, obiecującej Rumunii w razie zwycięskiej wojny 
z Austryą Siedmiogród, zamieszkały przez współple- 
mieńców Rumunii, srodze uciskiwanych przez Węgrów. 
Bulgarya sklaniajaca się więcej ku Austryl, gdyż Rosya 
dążąc do zagrabienia Carogrodu, stala w poprzek dąże- 
niom Bulgarow, marzących o przydzieleniu tegoż mia- 
sta do swego państwa, zostala wskutek drugiej wojny 
bałkańskiej zupelnie osłabiona. Najgorłiwszym zwo- 
lennikiem Rosyi na Bałkanie byla Serbia, która wskutek 
wojen bałkańskich znacznie się powiększyła i której 
Rosya robila przez zdolnego swego posła Hartwiga 
wielkie obietnice. Na zdobytych podczas wojen balkan- 
skich ziemiach zamieszkiwało niewielu Serbów, nato- 
miast mieszka wogóle większa część narodu serbskiego 
w granicach Austryi i Węgrzech. Było wprawdzie 
możliwem zjednać sobie Serbów austro-węgierskich dla 
monarchii austro-węgierskiej, szanujae ich narodowość, 
lecz przeciwko temu występowali Węgrzy, stosujący do 
ludów niewegierskich system przesladowezy. Nadto 
sądzili Serbowie, że pokrzywdzono ich z winy Austrvi,. 
tworząc wolne państwo albańskie. Rosya jednak miala 
dopiero w dwu latach ukończyć swe zbrojenia, przepro- 
wadzone na,sposób francuski, a we Francvi wykazal je- 
szcze tego roku senator Humbert braki w uzbrojeniu 
fortece nad grańicą Niemiec. Mogły więc mocarstwa trój- 
porozumienia liczyć na zwycięską wojnę dopiero za rok 
lub dwa, gdy Rosya bylaby już calkiem ukończyła 
zbrojenia i przedstawiała groźną silę a Francva braki 
wypelnila. A możeby jednak nie bylo przyszło do tej 
wojny wogóle. 
‘= W tem zaszło morderstwo serajewskie. 

Wskutek wzrostu Serbii wybujały wśród Serbów 
w ogromnej mierze dążenia wielkoserbskie, zmierzające 
do połączenia wszystkich Serbów pod berlem Ixaradżero- 
wiczów, serbskiej rodziny królewskiej. Ten wybujały 


w 


zy AES 


nacyonalizm Serbów doprowadzil do różnych spisków, 
których ofiarą padl arcyksiąże Franciszek Ferdynand. 

Wdrożone przez Austryę śledztwo przeciw mordercy 
wykazało rzekomo, iż wladze serbskie maczały w spisku 
tem palce. Wobec tego sądzila Austrya, iż jej słusznem 
prawem i obowiązkiem jest, wystąpić surowo przeciwko 
Serbii. Stawiła więc rządowi serbskiemu we formie 
ultimatum warunki, tak srogie, na jakie panstwo nie- 
zależne ledwo się zgodzić może. 

„ Mimo to rząd serbki był już podobno prawie gotów 
podyktowane przez rząd austro-węgierski warunki 
przyjąć, lecz wówczas wmieszala się do sprawy tej 
Rosva. 

Rosya, która wyglasza dość często hasło połą- 
czenia i pojednania Słowian i chciałaby 
odgrywać rolę opiekunki Słowian, bynajmniej 
o wypełnieniu tych hasel nie myśli, a przynajmniej nie 
okazuje do tego nawet najmniejszej chęci, dążąc raczej 
do ujarzmienia ich, czego najlepszym dowodem prze- 
śladowanie Polaków i Rusinów. Ujmując się więc za 
Serbią miała wyłącznie własne korzyści na oku. Miano- 
wicie chodziło jej o to, aby Serbii użyć jako tarana prze- 
eiwko Austryi i tem samem wzmocnić swoje wpływy 
na Bałkanie. Z chwilą więc, gdyby Austrya pokonała 
Serbią, Rosya ponioslaby także uszczerbek na swych 
wplvwach. Z tego więc powodu bylo jasnem, iż Rosya 
nie dopuści do uszczuplenia niezależności serbskiej, tem 
mniej do uszezupłenia ziem serbskich. Można więc bylo 
przewidzieć, że zatarg austryacko-serbski zamieni się 
w zatarg austryacko- rosyjski. 

Austrya sama oczywiście nie moglaby się odważyć 
na tak surowe ultimatum wobec Serbii, nie czując się 
dość silną, aby sprostać Rosyi. ł.ączył ją jednak sojusz 
Zz Niemcami, nie mówiąc o Włoszech, na których wier- 
ność sojuszniczą nie liczono. Z chwilą zaś gdy Niem- 
cy zaczepiłyby Rosyę, zniewolona byla także Francya 
".„dobvć oręża a również Anglia. Tak więc z góry 
ukształtowanie stosunków przemawiało za tem, że za- 
targ serbsko-austryacki wywołać może wojnę po- 
wszechną. 
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Nie było jednak po myśli mocarstw trójporozumie- 
nia, iż wojna ta miała wybuchnąć już tego roku, właśnie 
z powodu nieukończonych zbrojeń Rosyi i niedostatków 
w uzbrojeniu fortec francuskich oraz ta okoliczność, że 
w razie wybuchu tej wójny broniłyby pozornie państwa 
serbskiego, któremu robiono zarzuty wykonania za- 
machu na życie arcyksięcia ' Franciszka Ferdynanda. 
Zwłaszcza Anglia głośno wypowiadała swą niechęć do 
Serbów. 

Rząd austro-węgierski starał się zatarg ten przed- 
stawić jako sprawę. obchodzącą tylko Austryę i Serbię, 
a popierali ją w tem Niemcy. 

Rosya jednak na zgnębienie swego serbskiego 
stronnika nie chciała pozwolić i starała się w Wiedniu 
o pośrednictwo, na które się atoli Austrya nie zgodziła. 

Serbia otrzymawszy ze strony Rosyi upewnienie po- 
parcia, nie przyjęła warunków w tej formie, w jakiej 
żądała ich Austrya, poczem nastąpiło wypowiedzenie 
wojny ze strony Austro- Węgier. 

Wówczas Rosya zarządzila nad granicą austryacka 
cZĄŚCIOWĄ mobilizacye, grożąc Austryi wkroczeniem (lo 
Galicy1. | 

Na chwilę jednak zdalo się, że okropna klęska, która 
zawisła nad Europą w postaci wojny ogólno europej- 
skiej, zostanie jeszcze usunięta. Car rosyjski 1 cesarz 
niemiecki zasyłali sobie wzajemnie telegramy, w któ- 
rych car prosil cesarza Wilhelma, aby pośredniczył 
w Wiedniu na rzecz pokoju, a także Anglia wszczeła 
akcyę pośredniczącą, która ostatecznie w Petersburgu 
doprowadzila do zapoczątkowania układów dyplomaty- 
cznych. 

Tymczasem jednak Rosya wydała ukaz mobiliza- 
cyjny na calą Rosyę, na co Niemcy równie odpowiedziały 
mobilizacyą oraz wypowiedzeniem wojny (w dniu 
1 sierpnia 1914). 

Równocześnie z Niemcami zmobilizowała swe woj- 
ska Francya 1 Austrya a Anglia początkowo niezdecy- 
dowana wypowiedziała wojnę Niemcom dopiero po 
wkroczeniu wojsk niemieckich do neutralnej Belgii. 
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Tak się przedstawia w zarysie historya wojny po- 
wszechnej w roku 1914 według dokumentów dyploma- 
tveznych. 

Poniżej podajemy kilka przyczynków, które całą 
sprawę jaśniej i obszerniej przedstawiają. 


Posiedzenie wojenne parlamentu niemiec- 
kiego w dniu 4 sierpnia 1914. 
Mowa tronowa cesarza Wilhelma Il. 


Zgromadzilem wokolo siebie wybranych przedsta- 
wicieli narodu niemieckiego w bardzo poważnej chwili. 
Prawie przez pół wieku zdolalismy wytrwać w pokoju. 
Usilowania, zmierzające do podsuwania Niemcom wo- 
jowniczych dążeń i do zmniejszenia znaczenia stanowi- 
ska Niemiec w świecie wystawiały cierpliwość naszego 
ludu na ciężkie próby. Rząd mój nawet w warunkach 
wyzywających dąży! szczerze i nieomylnie do rozwoju 
wszelkich moralnych, duchowych i gospodarczych sił. 
Swiat byl świadkiem tego, że podczas zawieruch ostat- 
niego roku w najpierwszym rzędzie dążyliśmy do 
utrzymania pokoju ludom Europy. 

Największe niebezpieczeństwa wywołane wydarze- 
niami na Balkanie, zdały się już ominięte, gdy nagle 
wskutek zamordowania przyjaciela mego, arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda ukazala się nowa przepaść. Mój 
zacny sprzymierzeniec, cesarz i król Franciszek Jozet, 
by! zniewolony podnieść broń, ażeby kraj swój ubezpie- 
czyć przed niebezpiecznemi wiehrzeniami sąsiedniego 
państwa. Przeciwko uprawnionemu temu krokowil 
sprzymierzonego nam państwa, wystąpiła Rosya. Do 
boku Austrya wola nas, więe teraz obowiązek sojuszni- 
czy. Przypada też nam w udziale wielkie zadanie 
strzedz z wspólnością kulturalną obu państw, nasze 
własne stanowisko przeciw napaściom wroga. 

Z ciężkiem sercem byłem zniewolony zmobilizować 
Moją armię przeciwko sąsiadowi, 7. którym już w wielu 
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walkach wspólnie walczyła. Z wielkiem żalem widzia- 
lem, jak zerwaną została przyjaźń, szczerze przestrze- 
gana przez Niemcy. (Cesarski rząd rosyjski, uległszy 
wpływom nienasyconego nacyonalizmu, wstawił się za 
państwem, które popieraniem zbrodniczych zamachów 
wywołało obecne widmo wojny. Że także Francya sta- 
nęla po stronie naszych nieprzyjaciół nie zadziwia nas. 
Zbyt często napotykały nasze usiłowania do osiągnięcia 
przyjaznych stosunków z rzeczypospolitą francuską na 
stare nadzieje i uprzedzenia. 

Mości panowie! Co ludzki umysł 1 sila wymyślić 
i wykonać może, by naród uzbroić do ostatnich rozstrzy- 
gnięć, to stało się przy waszej patryotycznej pomocy. 
Zawiść wrogów, która tak na wschodzie jak i na za- 
chodzie coraz bardziej się wzmagała, wybuchła plomie- 
niem. Obecny stan rzeczy nie został wywołany chwilo- 
wymi sprzecznościami interesów lub ukladami dyploma- 
tycznymi, lecz jest wynikiem długoletniej zazdrości za 
siadów z powodu rozwoju rzeszy niemieckiej. 

Nas nie powoduje chęć zdobyczy, nas ożywia ipiko 
nieugięta wola, zatrzymania tego stanowiska, na którem 
nas Bóg postawił dla nas i dla wszystkich pokoleń. 

Z pism, które otrzymaliście, wynika, jak mój rząd, 
a przedewszystkiem Mój kanclerz aż do ostatniej chwili 
się starali o to, aby uniknąć ostateczności. W narzu- 
conej obronie, z czystem sumieniem i czystą ręką podno- 
Simy miecz. 

Odzywam sie do ludów i plemion niemieckich, 
ażeby ze wszystkich sił, w braterskiej łączności z na- 
szym sprzymierzeńcem bronili tego, cośmy pokojową 
pracą zdzialali. Za przykładem naszych przodków sil- 
nie i wiernie poważni i rycerscy, pokorni przed Bogiem 
1 ochoczy do boju przed nieprzyjacielem, pokładamy na- 
SZy ufność w wszechmocne] opatrzności, iż naszą obro- 
nę wspomoże 1 doprowadzi do dobrego końca! 


Na Was, moi panowie, patrzy w tej chwili cały lud 
niemiecki, garnący się około swych książąt. Powezcie 
wasze uchwały jednozgodnie i szybko — takie jest moje 
szczere życzenie. 


Po odczytaniu mowy tronowej wstal cesarz z tronu 
zwrócił się do parlamentu i rzekl: 

„Czytaliście, mości panowie, com z balkonu Mego 
pałacu do Mego lydu powiedzial. Powtarzam, iz nie 
znam odtąd żadnego stronnictwa, znam tylko Niem- 
ców (burzliwe brawo!) a na świadectwo tego, iż je- 
steście gotowi, bez. różnicy partyi, stanu i wyznania 
wytrwać przy mnie w dobrej i złej doli, przejść przez 
niedolę i śmierć, wzywam zarządy stronnictw, aby 
przystąpiły do mnie i Slubowaly mi to uścelśnieniem 
dloni.“ 

Poezem cesarz uscisnal serdecznie dłoń przewodni- 
czących partyi. 

Po odbytem nabożeństwie wojennym odbyło się po- 
nowne posiedzenie parlamentu, gdzie zabrał głos kanc- 
lerz Bethmann-Hollweg. 


Mowa kanclerza niemieckiego w parlamencie niemiec- 
kim w dniu 4 sierpnia 1914. 


Okropna klęska spadła obecnie na Europę. Od czasu, 
gdysmy wywalczyli sobie rzeszę niemiecką oraz znacze- 
nie w świecie, żyliśmy przez 44 lata w pokoju i strzeg- 
liśmy pokoju Europy. Przez pokojową pracę stalismv 
się silni 1 potezni, i z tego powodu zazdroszezono nam. 
Z wielką cierpliwością znosiliśmy to, że tak na wscho- 
dzie jakoteż na zachodzie pod pozorem, iż Niemcy pra- 
gną wojny, szerzono ku nam nienawiść i kuto dla nas 
kajdany. Wiatr, który wówczas zaslano, wschodzi obe- 
cnie pod znakiem burzy. Cheieliśmy nadal żyć w poko- 
jowej pracy i jakby niewypowiedziany ślub od cesarza 
aż do najmłodszego żołnierza panowala myśl, iż tylko 
w obronie słusznej rzeczy, wyciągniemy szable z po- 
chwy. Dzień, w którym byliśmy zniewoleni ją wydo- 
być, nadszedl teraz przeciwko naszej woli, wbrew na- 
szym usilnym zabiegom. Rosya przylożyła pochodnię 
plomienną do domu. Prowadzimy narzuconą nam woj- 
nę przez Rosyę 1 Francyę. 

Mości panowie! otrzymaliście szereg pism, zesta- 
wionyeh w krytycznej chwili prześcigających się wyda- 
rzeń. Nieeh mi będzie wolno wymienić niektóre fakta. 
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znamionu jące nasze stanowisko. Od pierwszej chwili 
wybuchu konfliktu  austro-serbskiego,  działaliśmy 
w tym kierunku, aby sprawę tę załatwiły pomiędzy 
sobą Austrya i Serbia. Wszystkie gabinety, szczegól- 
nie gabinet angielski, staly na tem samem stanowisku. 
Tylko Rosya oświadczyła, iż przy załatwieniu tego 
sporu także musi mieć głos. Wskutek tego powstało 
niebezpieczeństwo zakłócenia pokoju europejskiego. 
Skoro tedy nadeszły najpierwsze pewne wiadomości 
o wojskowych zarządzeniach Rosyi, oświadczyliśmy 
w Petersburgu w sposób przyjacielski ale stanowczy, 
iż wojenne kroki przeciwko Austryi spowodowałyby, 
że stanęlibyśmy z bronią w ręku po stronie Austryl, i ze 
wojskowe zarządzenia przeciwko nam wywolalyby ta- 
kież kroki z naszej strony. Mobilizacya zaś nie wiele 
różniłaby się od wojny. Rosya zapewniała nas uroczy- 
ście, 1ż pragnie pokoju i że przeciwko nam żadnych woj- 
skowych przygotowań nie czyni. Tymczasem stara się 
Anglia o pośrednictwo pomiędzy Wiedniem a Peters- 
burgiem, w czem usilnie ją popieramy. 28 lipca prosi 
cesarz telegraficznie cara, by pamiętał o tem, iż Austrva 
ma prawo i obowiązek bronić się przed serbskiemi wich- 
rzeniami, które zagrażają bytowi Austryi. Cesarz 
wskazuje na solidarne interesy monarchów w stosunku 
do zbrodni w Serajewie. Prosi go o osobiste poparcie 
l o wyrównanie przeciwności pomiędzy Wiedniem 
a Petersburgiem. W mniej więcej w tej samej godzinie 
i przed otrzymaniem telegramu prosi car ze swej strony 
cesarza o jego poparcie, aby mianowicie zalecał w Wie- 
dniu umiarkowanie. Cesarz przyjal rolę pośrednika. 
Lecz zaledwie czynność swą rozpoczął, zmobilizowała 
Rosya wszelkie swe wojska, skierowane przeciwko Au- 
stryi. Austro-Węgry zaś zmobilizowały tylko korpusy, 
które przeznaczone były przeciwko Serbii. Na pólnccv 
tylko dwa korpusy i to oddalone od granicy rosyjskiej. 
Cesarz zwraca więc carowi uwagę na to, iż przez te 
mobilizacyę wojsk rosyjskich przeciwko Austryi, rola 
pośrednictwa, której się na prośbę cara podjął, zostala 
znaeznie utrudniona, jeżeli nie zgoła uniemożliwiona. 
Mimo to czyniliśmy w Wiedniu nasze zabiegi w dalszym 


ciągu, i to we formie, która dochodzila do ostatnich gra- 
nie tego, co się pogodzić moglo naszym stosunkiem so- 
juszniczym. W tym czasie Rosya powtarza stale za- 
pewnienia, iż przeciwko nam nie robi żadnych przygo- 
towań wojennych. W tem nadchodzi trzydziesty pierw- 
szy lipca! W Wiedniu miala nastąpić decyzya. QOsią- 
onęliśmy naszemi przedstawieniami juz to, iz Wieden 
rodjąl na nowo stosunki dyplomatyczne z Petersbur- 
giem, które poprzednio juz przez pewien czas były zer- 
wane. Zanim jednak zapadla ostateczna decyzya w Wie- 
dniu, nadchodzi wiadomość, iż Rosya zmobilizowała 
wszelkie swoje sily wojenne, a więc także przeciwko 
nam. Rząd rosyjski, który z powodu naszych kilkakro- 
tnych przedstawień wiedział, co oznacza mobilizacya ro- 
syjska nad naszą granicą dla nas, nie oznajmia nam tego 
kroku ani nie tlomaczy się. Dopiero po południu trzy- 
dziestego pierwszego nadszed! telegram od cara, w któ- 
rym car się zastrzega, iż armia rosyjska nie przybierze 
postawy zaczepnej. Mobilizacya jednakowoż odbywa się 
już nad naszą granicą od nocy trzydziestego na trzy- 
dziesty pierwszy lipca. Gdy na prośbę rosyjską pośred- 
niczymy w Wiedniu, podnosi się rosyjska sila zbrojna 
nad naszą długą, prawie otwartą granicą, a Francva nie 
mobilizuje wprawdzie jeszcze, ale czyni, jak to sama 
przyznaje, niektóre przygotowania wojenne. A my? 
myśmy do tego czasu umyśnie nie zawezwali ani jed- 
nego rezerwisty, ze względu na pokój europejski. 
Czyż mogliśmy nadal czekać spokojnie, ażeby może mo- 
carstwa, pomiędzy któremi jesteśmy wkleszezeni, wY- 
brały sobie sposobną chwilę do natarcia? Narazić 
Niemcy na takie niebezpieczeństwo, byloby zbrodnią! 
Dlatego zażądaliśmy od Rosyi już 31 lipca rozbrojenia, 
jako jedynego warunku, któryby mćgłl uratować pokój 
europejski. Nadto otrzymal cesarski posel w Peters- 
burgu polecenie, ażeby rządowi rosyjskiemu oswiadezvl. 
iz w razie odrzucenia naszego żądania, uważamy stan 
wojenny jako faktyczny. 

Posel cesarski polecenie to spelnil. Co Rosya na 
żądanie demobilizacyi odpowiedziala, dotąd nam nie 
wiadomo.  Telegraficznej wiadomości nie otrzymalis-. 
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v, choć telegrat zalatwial jeszcze daleko mniej ważne 
AB 

W obec tego widzial sie cesarz zniewolony, gdy już 
ustanowiony termin dawno minął, zarządzić pierwszego 
września, o godzinie piątej po poludniu mobilizacyę na- 
szych sil zbrojnych. 

Zarazem chodzilo nam o to, zapewnić sie co do sta- 
nowiska Francvi. Na nasze jasne zapytanie, czy w razie 
wojny rosyjsko-niemieckiej zachowa się neutralnie, od- 
powiedziała nam Francya, iż postąpi sobie tak, jak 
tego wymagać będą jej interesy. Była to 
odpowiedź wymijająca na nasze zapytanie, jeżeli nie 
zgoła przecząca. 

Mimo to wydał cesarz rozkaz, aby nie naruszano 
granicy francuskiej. Rozkaz ten z wyjątkiem jednego 
jedynego wypadku pilnie przestrzegano. Francya, która 
zarządziła mobilizacyę w tej samej co my godzinie. 
oświadczyla nam, iz na granicy naszej wyznacza neu- 
tralną przestrzeń dziesięciu kilometrów. A jak przed- 
stawiała się rzeczywistość? Lotnicy rzucający bomby, 
patrolki kawaleryi, kompanie francuskie, przedziera- 
jące się na ziemie rzeszy! Tem złamała Francya, cho- 
ciaż nie wypowiedziała wojny, pokój i nas zaczepiła. 

Co się tyczy owego wyjątku, to otrzymalem od 
sztabu generalnego następującą wiadomość: 

Z użalań francuskich na naruszenie granicy z na- 
szej strony tylko jednemu trzeba przyznać słuszność. 
Wbrew wyraźnemu rozkazowi przekroczył patrol, kto- 
rym dowodził pewien oficer z 14 korpusu, 2 sierpnia gra- 
nice francuską. Patrol ten został prawdopodobnie wy- 
strzelany, tylko jeden żołnierz powrócil. Dawno przed- 
tem jednak, nim owe przekroczenie granicy z naszej 
strony nastąpilo, rzucali lotnicy francuscy aż w polu- 
dniowych Niemczech bomby na nasze straże graniczne. 
Wojska nasze odpowiednio do rozkazu zajęly począt- 
kowo stanowisko zupelnie obronne. 

Tyle co do wiadomości sztabu generalnego. 

Mości panowie! znajdujemy się obecnie we walce 
obronnej; a konieczność nie pyta się o prawa! Wojska 
masze zajely Luksemburgię, i wkroczyły juz może na 
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terytoryum belgijskie. Mości panowie, to sprze- 
ciwia się prawu miedzynarodowemiu! 
Rząd francuski oświadczył wprawdzie w Brukselii, iż. 
bedzie szanował neutralność Belgii, do- 
póki nieprzyjaciel ją szanować będzie. 
Wiedzieliśmy jednak, iż Francya była gotowa do wkro- 
czenia do Belgii. Francya mogla czekać, my nie! Na- 
paść Francuzów na nasze skrzydło na dolnym Renem. 
mogłoby być dla nas groźne. Tak więc widzieliśmy się 
zniewoleni, nie zważać na usprawiedliwione protesty 
rządu luksemburskiego 1 belgijskiego. Krzywdę — za- 
znaczam tu wyraźnie — krzy w dę, którą w ten sposób 
popelniamy, będziemy się starali. wynagrodzić, skoro: 
osiągniemy nasz wojskowy zamiar. Kto tak jest zagro- 
żony, jak my, może myśleć tylko o tem, w jaki sposób. 
się przebije. 

Mości panowie! stoimy ramie przy ramieniu 
z Austro-Węgrami. Co się tyczy stanowiska Anglil, 
to wyjaśniają je oświadczenia Edwarda Greya, który 
wypowiedzial wczoraj w angielskiej izbie niższej. 
Anglia zapewnia nas, iż zostanie neutralną, jeżeli nie 
wkroczymy do Belgii. Myśmy dali rządowi angielskie- 
mu oświadczenie, iż dopóki Anglia przestrzegać bedzie 
neutralności, flota nasza pólnocnego wybrzeża Franecvl 
nie zaczepi, i że dopóty nie naruszymy calości ani nieza- 
leżności państwa belgijskiegu. 'lo oświadczenie po- 
wtarzam tu przed calym światem, a mogę dodać, że du- 
póki Anglia pozostanie neutralną, my gotowisn\y także 
w razie wzajemności, nie podejmować się żadnych ope- 
racyi wojennych przeciwko francuskiej flocie han- 
dlowej. 

Mości panowie! tyle co do wydarzeń. Powtarzam 
tu słowa cesarza: „Z czystem sumieniem rozpoczynają 
Niemcy tę wojnę!“ Walczymy o owoce naszej pokojo- 
wej pracy, 0 spuściznę wielkiej przeszlosel i o naszą 
przyszłość. Jeszcze nie uplynelo pięćdziesiąt lat, O któ- 
rych powiedział Moltke, iż powinniśmy stać uzbr ojeni, 
aby spuscizne, aby zdobycz z r. 1870 bronić. Teraz wy- 
bija godzina ciężkiej próby dla naszego narodu. Lecz 
Z ufnością oczekujemy jej. Armia nasza znajduje się- 


w polu, flota gotowa do walki — a za nimi caly nie- 
miecki naród! Cały naród do jednego męża! 

Wy, mości panowie, znacie wasze obowiązki w ca- 
lem swem znaczeniu. Przedłożeń uzasadnić nie po- 
trzeba. Proszę o ich szybkie załatwienie. 

Po krótkiem przemówieniu prezydenta parlamentu, 
dr. Kaempfa oraz socyalisty Haasego przyjęto jegnogło- 
śnie wszelkie przedlożenia, z których najważniejsze 
było uchwalenie pięć miliardów marek na cele wo- 
jenne.  Poczem parlament zamknięto trzykrotnym 
okrzykiem na cześć cesarza niemieckiego. 


Drugie wojenne posiedzenie parlamentu 
niemieckiego. 


Drugie wojenne posiedzenie parlamentu niemiec. 
kiego, które się odbylo dnia 2 grudnia 1914 miało prze- 
bieg następujący: 

Przy przepełnionej sali posiedzeń zagaił marszalek 
dr. Kaempf posiedzenie krótką przemową, w której 
dał pogląd na ubiegłe wypadki i poświęcił kilka słów 
wspomnienia poległym. Następnie zabrał glos kanclerz 
p Bethmann-Hollweg, którego mowę przery- 
wano częstemi oklaskami i oznakami zadowolenia. 


Przemówienie kanclerza Bethmann-Hollwega. 


Kanclerz wyrazi! nasamprzód parlamentowi naj- 
iepsze życzenia i serdeczne pozdrowienie oč «cesarza. 
przy którym — jak zaznaczył — wraz z wojskiem jego 
1 marynarką pozostają myśli narodu niemieckiego. 
Z pelnem zaufaniem i dumą patrzą Niemcy na sprzy- 
mierzoną armię austro-węgierską. Jako nowy sojusz- 
nik przybyła Niemcom i Austryi Turcy a. 

Dalej oświadczył Bethmann-Hollweg: Bezprzy- 
kładna dzielność wojsk naszych zaniosła wojnę w kraj 
nieprzyjacielski. Tam stoimy silni i niewzruszeni. 
Z wszelką ufnością możemy patrzeć w przyszłość Ae 
siła oporu nieprzyjaciela nie jest jeszcze złamana, nie 
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jesteśmy jeszcze u końca ofiar, jakie musimy ponosić; 
naród poniesie je jednakże w dalszym ciągu z tym sa- 
mym heroizmem, z jakim to czynił dotychczas. 

Po posiedzeniu parlamentu, w dniu 4 sierpnia, 
przybył tutaj ambasador angielski, przynosząc Ram 
ultimatum Anglii, a w razie odrzucenia tegoż, 
wypowiedzenie wojny. Nie moglem wów- 
czas (to znaczy na pierwszem posiedzeniu wojennem 
parlamentu niemieckiego) wypowiedzieć sie co do tego 
stanowiska rządu angielskiego. Chcę wobec tego dziś 
dorzucić kilka uwag. Odpowiedzialność zewnętrz- 
ha za tę największą ze wszystkich wojen ponoszą mę- 
zowie kierujący w Rosy l, którzy spowodowali i prze- 
prowadzili mobilizacyę calej armii rosyjskiej. 

Jeszcze większa odpowiedzialność jednak, odpowie- 
tzialność wewnętrzną ponosi rząd angielski. 
Gabinet londyński mógł był wojnę tę uniemożliwić. 
gdyby był niedwuznacznie oświadczył w Petrogradzie 
(czyli w Petersburgu), że Anglia nie zamierza dopuścić 
do wywołania wojny europejskiej z powodu zatargu 
austryacko-serbskiego. Wówczas byłaby Francya zmu- 
szona odradzić Rosyi energicznie wszelkich kroków 
zaczepnych, wówczas też byłaby droga utorowana dla 
naszej akcyi pośredniczącej. Anglia nie uczyniła tego. 
Anglia znała dążności wojownicze małej kliki nieodpo- 
wiedzialnej, ale bardzo potężnej, otaczającej cara. An- 
glia widziala jak koło zaczyna się toczyć, lecz nie za- 
trzymala go. Anglia oświadczyła niedwuznacznie 
w Petersburgu, że stoi po stronie Francyi, a tem samem 
1 Rosyi. IDowodzą tego jasno i bezsprzecznie publikacye 
różnych gabinetów, a mianowicie angielska niebieska 
księga. Ale wówczas też nie można było Petrogradu 
powstrzymać. Posiadamy o tem świadectwo nie- 
uprzedzone, mianowicie sprawozdanie posła belgij- 
skiego w Petrogradzie z 30 lipca. Pisze on: Dziś pa- 
nuje w Petrogradzie głębokie przekonanie, ba — istnieje 
nawet pewność, że Anglia poprze Francyę. Poparcie to 
ma znaczenie olbrzymie i przyczyni się niemało do tego, 
by wysunąć na czoło partyę wojenną. 

Jeszcze latem oswiadezali politycy angielscy 
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w parlamencie niejednokrotnie, ze żaden uklad, żaden 
sojusz nie wiąże rządu angielskiego. Anglia z wlasnej 
woli mogła się zdecydować, czy w wojnie chce wziąć 
udział lub nie. Nie obowiązek tedy, nie przymus ani 
nawet zagrożenie własnego kraju spowodowalo mężów 
angielskich do współudziału we wojnie. Jedno tedy 
tylko pozostanie: Gabinet londyński spowo- 
dowaltę olbrzymią niesłychaną wojnę, 
ponieważ okazya wydawała mu się korzystną do znisz- 
czenia nerwu życiowego swego największego konku- 
renta pod względem gospodarczym. Anglia tedy i Ro- 
sya ponoszą odpowiedzialność za tę katastrofę, za tę 
wojnę wszechświatową, która spadla na Europę i na 
świat caly. 

A złamanie neutralności Belgii, które Anglia nam 
zarzucala, dopuściła się Anglia sama. W dniu 2 sier- 
pnia o godzinie 11 wieczorem oświadczyliśmy w Bruk- 
selii, że znane nam plany wojenne francuskie zmuszają 
nas w celu samoobrony do marszu przez Belgie. Ale już 
w południe tego dnia, a więc zanim w Londynie wie- 
dzieć bylo można o naszm kroku w Brukselii przyrzekła 
Anglia Francyi swoje poparcie bez zastrzeżeń w razie 
ataku floty niemieckiej na wybrzeże francuskie. O neu- 
tralności belgijskiej nie było tam ani slowa (?) Fakt 
ten stwierdziły oświadczenia Sir Edwarda Greya w dniu 
3 sierpnia w [zbie Gmin, którveh w dniu 4 sierpnia je- 
szcze nie znalem. 

Gdym w dniu 4 sierpnia mówil o niesprawiedliwo- 
ści, którą popelniamy idae przez Belgię, nie bylo jeszcze 
rzeczą pewną, czy rząd brukselski w ostatniej chwili nie 
zdecyduje się jeszcze oszczędzić kraju i cofnąć się, pro- 
testując do Antwerpii. Pamiętacie panowie, że po zdo- 
byciu Leodyum wysłane zostalo na wniosek naszego za- 
rządu wojskowego nowe zawezwanie w tym samym 
sensie do Brukselii. Jest rzeczą stwierdzoną, że nie 
z powodu belgijskiej neutralności Anglia wypowiedziala. 
nam wojnę, tylko dla tego, ponieważ z pomocą dwóch 
największych mocarstw wojskowych chciała nas znisz- 
czyć. Od 1 sierpnia, od chwili, w której Anglia przy- 
rzekla Francyi pomoc, znajdowala się Anglia w rzeczy- 


a e 


"wistości z nami w stanie wojennym. Umotywowanie 
wypowiedzenia wojny było tylko komedyą, która miała 
zmylić państwa neutralne i kraj własny. Na wezwanie 
Anglii wydarła nam Japonia bohaterskie Tsingtau 
i złamała przytem neutralność Chin. Czy Anglia wy- 
stąpiła przeciwko temu złamaniu neutralności? Czy 
tutaj z tą samą wojowniczością wystąpiła w obronie 
państw neutralnych ? 

Pewne dzielo angielskie oznacza jako zasadę poli- 
tyki angielskiej, praktykowaną już od setek lat, że 
zawsze należy się zwracać przeciwko najpotężniejszemu 
mocarstwu na kontynencie. W tem z góry leżał zaczep- 
ny charakter trójporozumienia w przeciwieństwie do 
stanowiska obronnego trójprzymierza. Bo naród tak 
potężny i dzielny jak niemiecki nie pozwoli się ograni- 
czać w swobodnem rozwijaniu swych sił. Wobec ta- 
kiego układu politycznego była dla polityki niemieckiej 
droga jasno wytknięta. Musieliśmy starać się za po- 
mocą porozumienia z poszczególnemi mocarstwami 
trójporozumienia usuwać  niebezpieczeństwo wojny. 
Równocześnie musieliśmy wzmacniać naszą siłę zbroj- 
ną tak, by w razie wybuchu wojny mieć dostateczną moc 
do jej przeprowadzenia. Uczyniliśmy jedno i drugie. 
We Francyi napotkaliśmy ciągle na stare plany odwetu. 
W Rosyl coprawda dokonaliśmy kilku pojedyńczych 
układów, ale silny związek Anglii i Francyl, przeci- 
wieństwo Rosyi do złączonej z nam sojuszem Austryi 
i nienawiść panslawizmu do Niemców uniemożliwiały 
wszelkie porozumienie. Najswobodniejszą pod tym 
zwględem miała jeszcze rękę Anglia. Tutaj można było 
najpierw starać się o porozumienie, które przypuszczam, 
że nie mówię za wiele, byloby zagwarantowało pokój 
europejski. Podług tego musialem działać i działałem 
też. Droga była wązka, wiedzialem o tem przedtem. 
Sposób myślenia angielskiego ustawił w ciągu stuleci 
zasadę polityczną o sile samo się przez się rozumieją- 
cego dogmatu, że Anglii należy się stanowisko rozjem- 
cy świata, które utrzymane być tylko może przez nie- 
zaprzeczone panowanie na oceanach z jednej a przez tak 
często wymienianą równowagę sił na ora nencie 


Wojna powszechna w roku 1914/15. 
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z drugiej strony. Nie przypuszezalem, że będę mógl kie-. 
dvkolwiek odeprzeć tę starą zasadę angielską. Przy- 
puszczałem, że będzie możliwem, iż wzmagająca się 
sila Niemiec, wzmagające się ryzyko wojny przekonają 
Anglię, że ta tak dlugo przez politykę angielską repre- 
zentowana zasada jest przestarzałą 1 niepraktyczną 1 że 
Anglia uczuje się spowodowaną do porozumienia się 
z Niemcami. Lecz dogmat ten nie byl tak silnie zako- 
rzeniony, że z góry uniemożliwiał wszelkie próby poro- 
zumienia. 

Po kryzysie w roku 1911 rząd angielski uznal za 
stosowne wdrożyć tajne uklady wojskowe z Francyy 
i Anglią. Myśmy o tem. wiedzieli, a gdym się dowie- 
dział o zamierzonych ukladach pomiędzy Anglią a Ro- 
svą pod względem marynarki — było to w początkach 
lipca tego roku — dalem to w Londynie dokładnie do 
zrozumienia i wskazalem na to, co za niebezpieczeństwo 
wojny europejskiej układ taki zawiera. Nie upłynęło 
dni 14 a wykazało się, że było prawdą to co przewidy- 
wałem (?) Z takiego położenia sprawy wyciagnęliśmy 
tylko konsekwencyę. W szybkiem tempie przedłożylem 
Panom największe projekty zbrojeń, jakie zna historya 
Niemiec, a wy Panowie zupelnie uznające niebezpieczeń- 
stwa, które nas otaczają ofiarnie i chętnie zgodziliście 
się na nie. 

Jedną tylko odpowiedź dać możemy naszym wro- 
rom: Niemcy zniszczyć się nie pozwolą. 
Nasze siły militarne i finansowe wspaniale dowiodły 
swej wartości. Wszystko stoi teraz na usługach jednego 
wielkiego naszego celu: życie i Mlenie poświę- 
cić za kraj naszych ojców, za nadzieje 
dzieciiwnuków. Swietny ten duch, który naród 
ożywia musi zwyciężyć i też zwycięży. A gdy wywal- 
czymy sobie chwalebny i szczęśliwy pokój, wtenczas 
szanować będziemy ten zapał jako najświętszą spuści- 
znę wielkich tych chwil. Wiernie i z głęboką wdziecz- 
 nością wspominać będziemy synów Niemiec, którzy ży- 
cie poświęcili za honor swej ojczyzny. Przetrzymamy 
tę wojnę, aż będziemy mieli pewność, że nikt 
nieodważy się zakłócić nam spokoju. 
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Będzie to pokój, w którym rozwiniemy naszą niemiecką 
istotę i niemiecką siłę jako naród wolny. (Żywe oklaski 
i uznania.) 

Po kanclerzu zabrał rios posel Haase w imieniu 
partyi socyalistyeznej, oświadczając, że 
fakty później stwierdzone nie wystarczają, by odstąpić 
od stanowiska, które kanclerz zajął w parlamencie 
z dnia 4 sierpnia wobec Luksemburgii i Belgii. Frakeya 
socyalistyczna stoi na stanowisku swem z dnia 4 sier- 
pnia; wojnę, która ma swe głębsze powody w przeci- 
wieństwach gospodarczej natury, zwalczaliśmy do osta- 
tniej chwili, lecz jeszcze i teraz zagrożone są granice 
państwa niemieckiego przez wojska nieprzyjacielskie. 
Wobec tego musi naród niemiecki całemi siłami bronić 
swego kraju. Dlatego partya socyalistyczna godzi się 
na żądane nowe kredyty. Już w dniu 4 sierpnia po po- 
rozumieniu z międzynarodową organizacyą oglosiliśmy 
zasadę, że każdy naród ma prawo do narodowej samo- 
dzielności. Jest naszem niezłomnem przekonaniem, ze 
rozwój narodów tylko wtenczas jest możliwy, jeźli 
jeden naród nie będziezagrażał bytowi 
iniepodlegości drugiego narodu i nie 
będzie siał temsamem nasienia nowej wojny. W dal- 
szym ciągu domaga się socyalny demokrata zajęcia Sle 
rodzinami żołnierzy w polu, uciekinierami i pozosta- 
jącemi bez pracy 1 występuje przeciwko ograniczeniom 
jakie stan wojenny spowodował. 

Poseł Spahn (centrowiec) oświadcza w imieniu 
innych partyi obywatelskich, że i one mają te same ży- 
<zenia, lecz dziś dobro narodu stoi ponad wszystkiem. 

Następnie przyjęto przedłożenie, uchwalające sumę 
5milardów na cele wojny, w trzech czytaniach. 
Przeciw głosował tylko socyalista Liebknecht. 

Po ukończeniu obrad odroczono parlament do 2-go 
marca 1915 roku. Marszalek zamknął posiedzenie prze- 
mową, w której wyraził zaufanie i przeświadczenie, że 
Niemcy w tej sobie narzuconej walce zwyciężą. Prze- 
mówienie zakończył marszałek okrzykiem na cześć ce- 
sarza, wojska, marynarki 1 ojczyzny. Posłowie okrzy- 
kowi powtórzyli z zapałem. ug 
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Akta urzedowe w sprawie wybuchu wojny 
powszechnej w roku 1914. 


Wymiana telegramów pomiędzy carem Mikołajem Il 
a cesarzem Wilhelmem Il. 


(Telegram cesarza Wilhelma do cara. 
| 28 lipca. 

Wielce się zaniepokoiłem wrażeniem, jakie w Two- 
jem państwie wywarło wystąpienie Austryi przeciwko» 
Serbli. Skandaliczna agitacya, która już od lat rozpow- 
szechniała się w Serbii, doprowadziła do strasznej zbro- 
dni, której ofiarą padł arcyksiąże Franciszek Ferdynand. 

Duch, który pobudził Serbów do zamordowania 
swego wlasnego króla i tegoż małżonki, panuje w owym. 
- kraju jeszcze do dziś dnia. Bez wątpienia przyznasz mi 
sluszność, iż obaj, Ty i ja, jakoteż wszyscy panujący 
wspólnie jesteśmy interesowani i domagać się musimy, 
aby wszyscy, którzy za ohydng tę zbrodnię są moralnie 
odpowiedzialni, zostali przykładnie ukarani. 

Z drugiej strony pojmuję, jak trudno Tobie i Twe- 
mu rządowi jest, wystąpić przeciw ogólnej opinii. 
Pomny na serdeczną przyjaźń, kżóra nas od dłuższego 
czasu silnie lączy, użyję wszelkiego mego wplywu, aby 
Austryę nakłonić do szukania drogi otwartego i pokojo- 
wego porozumienia się z Rosyą. Mam mocną nadzieję, 
że będziesz mnie we wszelkich mych usiłowaniach do: 
usunięcia trudności, które jeszcze powstać mogą, po- 
pierać. 

Szczerze 1 oddany Twój przyjaciel i kuzyn 

pod. Wilhelm. 


Telegram cara do cesarza Wilhelma. 


| Peterhof. Palac 29 lipea. 
Cieszy mnie, iż wrócileś do Niemiec. W tej tak 
poważnej chwili proszę szczerze o Twoją pomoc. Ha- 
 niebną wojnę wydano slabemu państwu. Wzburzenie, 
które także osobiście podzielam, jest w  Rosyi bardzo 
wielkie. Przewiduję, iż naciskowi, wywieranemu na 
mnie, nie dlugo zdołam się oprzeć i zniewolony będę 


wydać rozporządzenia, które doprowadzą do wojny. 
„Ażeby więc uniknąć nieszczęścia, tak wielkiego, jakiem 
by była wojna europejska, proszę Cię ze względu na na- 
szą dawną przyjaźń, abyś uczynił wszystko, co w Twych 
siłach, by powstrzymać Twego sojusznika od kroku 
zbyt daleko posuniętego. 

pod. Mikołaj. 


Odpowiedź cesarza Wilhelma na telegram cara. 


Potsdam 29 lipca. 


Telegram twój otrzymałem i podzielam Twe ży- 
czenia celem utrzymania pokoju. Nie mogę jednak po- 
stępowania Austryi nazywać „haniebną wojną“. Au- 
stro- Węgry wiedzą z doświadczenia, iz obietnice Serbii, 
jeżeli znajdują się tylko na papierze, nie są godne zaufa- 
nia. Według mego zdania, trzeba wystąpienie Austro- 
Węgier uważać jako usiłowanie, by otrzymać gwaran- 
eye, iż Serbia obietnice swe rzeczywiście wypełni. 

W zdaniu tem potwierdza mnie oświadczenie ga- 
binetu austryackiego, iz Austro-Węgry nie dążą weale 
do zaboru: ziem serbskich. Sądzę więc, ze Rosya może 
wobec wojny serbsko-austryackiej spokojnie odegrać 
rolę widza, nie narażając przez to Europę na wojnę naj- 
okropniejszą, jaką kiedyś widziała. Uważam, iż poro- 
zumienie bezpośrednie pomiędzy Twym rządem a Wie- 
dniem jest możliwe i pożądania godne, porozumienie, 
które — jak to Tobie już telegraficznie doniosłem — 
rząd mój usilnie poprzeć się stara. Oczywiście przy- 
spieszyłyby wojskowe zarządzenia Rosyi, któreby Au- 
stro-Węgry uważały jako groźby, nieszczęście, jakie 
staramy się obaj usunąć podkopałyby także moje sta- 


nowisko pośrednika, przyjęte skwapliwie — na Twe 
odezwanie się do mej przyjaźni i pomocy. 
pod. Wilhelm. 


Telegram cesarza Wilhelma do cara. 


Posłowi memu poleciłem, aby rządowi Twemu 
zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo i skutki w razie 
jakiejś mobilizacyi; to samo napisałem ci w mym ostat- 
nim telegramie. Austro-Węgry zmobilizowaly swe 
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wojska tylko przeciwko Serbii i tylko pewną część swej 
armii. Jeżeli zatem Rosya, jak to wynika z doniesienia 
Twego i Twego rządu, zbroi się przeciwko Austro-We- 
grom, to moja rola pośrednictwa, którą mi po przyjaciel- 
sku powierzyłeś i którą na wyraźną Twą prośbę przy- 
jąlem, zostanie znacznie utrudniona, jeżeli nie uniemoż- 
liwiona zgoła. Cały punkt ciężkości w rozstrzygnięciu 
sprawy ciąży obecnie na Twych barkach, na nich też spo-- 
czywa odpowiedzialność za wojnę lub pokój. 

pod. Wilhelm. 
Odpowiedź cara. | 


Peterhof, 30 lipca 1914. 

Dziękuję ci serdecznie za Twą szybką odpowiedź. 
Wysyłam Tatyszewa z informacyami. Zarządzone: 
przygotowania wojskowe, zostaly już przed pięciu dnia- 
mi uchwalone i to celem obrony przeciw przygotowa- 
niom Austryi. Mam mocną nadzieję, iż te przygotowa- 
nia w żadnej mierze nie będą wpływały ujemnie na Twą 
rolę pośredniczącą, którą bardzo wysoko cenię. Po- 
trzebny nam Twój silny nacisk na Austryę, ażeby do- 
szlo do porozumienia. pod. Mikołaj. 

31. lipca 1914. 

Dziękuję Ci serdecznie za podjęcie się pośredni-- 
ctwa, które każe się spodziewać, iż zatarg może się 
zakończyć pokojowo. Jest dziś już ze względów tech- 
nicznych nie możliwem, powstrzymać naszych zarzą- 
dzeń wojskowych, które były z powodu mobilizacyi au- 
stryackiej konieczne. Jesteśmy dalecy od tego, aby 
pragnąć wojny. Dopóki trwać będą uchwały pomiędzy 
Austryą a Serbią, nie przybiorą wojska me żadnej Wwy- 
zywającej akcyl. RAZ Ci to uroczyście. 


pod. Mikołaj. 
Odpowiedź cesarza Wilhelma. 


Na powoływanie się Twe do mej przyjaźni i na. 
Twą prośbę o mą pomoc podjąłem się pośrednictwa po- 
między Twym a austro-węgierskim rządem. Podczas. 
tej akeyi zmobilizowano Twe wojska przeciwko sprzy- 
mierzonym ze mną Austro- Węgrom, skutkiem czego po- 
średnictwo me, jak Ci to już doniosłem, stało się prawie 
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bez znaczenia. Mimo to pośrednictwa nie zaniechalem. 
Obecnie otrzymuję wiarogodne doniesienia o poważ- 
nych przygotowaniach wojskowych także nad mą gra- 
nica. Odpowiedzialność za bezpieczeństwo mego pań- 
stwa zniewala mnie do środków obronnych. W usiłowa- 
niach mych celem utrzymania pokoju powszechnego 
posunąłem się aż do ostatecznych granie. Nie na mnie 
spada wina za nieszczęście, które teraz grozi calemu 
cywilizowanemu światu. Jeszcze w tej chwili jest 
w twym ręku nieszczęście to usunąć. Nikt nie zagraża 
honorowi i potędze Rosyi, ktoraby chyba mogla pocze- 
kać na wynik mego pośrednictwa. Zalecana mi na łożu 
śmiertelnym przez dziada mego przyjaźń dla Ciebie 
i Twego państwa, była mi zawsze święta i zawsze 
stałem wiernie przy Rosyi, gdy znajdowała się w przy- 
krej doli, zwłaszcza podczas ostatniej wojny. Pokój 
Europy możesz jeszcze zachować, jeżeli Rosya zdecyduje 
się, powstrzymać zarządzenia wojskowe, które zagra- 
zaja Niemcom i Austro- Węgrom. 
pod. Wilhelm. 


Zanim telegram ten doszedł do miejsca przeznacze- 
nia, zarządzono już w Rosyi ogólną mobilizacyę, na co 
Niemcy stawiły Rosyi ultimatum, żądając od Rosyl 
w przeciągu dwunastu godzin rozbrojenia a w przeciw- 
nym razie grożąc mobilizacyą wojska niemieckiego 
oraz wypowiedzeniem wojny. 


„Telegram kanclerza niemieckiego do ambasadora niemieckiego 
w Petrogradzie w dniu 3! lipca 1914. 

Mimo toczących się ukladów i pomimo, iż dotych- 
czas sami nie zarządziliśmy do tej chwili żadnych przy- 
gotowan mobilizacyjnych, zmobilizowała Rosya calą 
swoją armię i flotę a więc także przeciwko nam. Tym 
krokiem rosyjskiego rządu jesteśmy zniewoleni wypo- 
wiedzieć dla bezpieczeństwa kraju „grożące niebezpie- 
czeństwo wojenne“, co nie oznacza jeszcze mobilizacyl. 
Mobilizacya nastąpi jednak, jeżeli Rosya w przeciągu 
dwunastu godzin nie powstrzyma przygotowań wojen- 
nych przeciwko nam i Austro-Węgrom zwróconych 
i o tem nam nie da wiarogodnych oświadczeń. Proszę 
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oświadczyć to natychmiast panu Sazonowi i donieść mi 
telegraficznie, o której godzinie oświadezenie to na- 
stą piło. 
Telegram kanclerza do niemieckiej ambasady w Paryżu 
w dniu 31 lipca 1914. 


Rosya zarządziła mimo toczących się jeszcze 
układów i pomimo, że nić poczyniliśmy żadnych zarzą- 
dzeń wojskowych, ogólną mobilizacyę swej armii 
i floty, zwracając się więc także przeciwko nam. Ogło- 
siliśmy wobec tego „groźny stan wojenny“, któremu to- 
warzyszyć będzie mobilizacya, jeżeli Rosya w prze- 
ciągu dwunastu godzin nie zaprzestanie zbrojenia się 
przeciwko nam i Austryi. Mobilizacya oznaczałaby na- 
pewno wojnę. Proszę zapytać się rząd francuski, czy 
w razie wojny rosyjsko-niemieckiej zachowa się neu- 
tralnie. Odpowiedź powinna być dana w przeciągu 
ośmastu godzin. Donieść zaraz telegraficznie godzinę 
stawienia pytania. Pospiech konieczny. 


Telegram kanclerza rzeszy niemieckiej do posła niemieckiego 
w Petrogradzie w dniu 1 sierpnia 1914. 


Jeżeli rząd rosyjski nie da na nasze żądanie zado- 
walniającej odpowiedzi, proszę waszą ekscelencyę podać 
mu dzisiaj o godz. 5 po południu (czas średnio-europej- 
ski) następujące oświadczenie: 

Cesarski rząd starał się od początku zatargu, 
uśmierzyć go w spósób pokojowy. Odpowiednio do wy- 
raźnego życzenia cara jegomości, cesarza Rosyi podjąl 
się miłościwy nasz cesarz niemiecki wspólnie z Anglią 
pośrednictwa pomiędzy gabinetami w Wiedniu i w Pe- 
tersburgu, gdy Rosya nie czekając wyniku pośrednictwa, 
zarządziła mobilizacyę swych wszelkich sił zbrojnych 
na lądzie i na morzu. 

Wskutek tego groźnego zarządzenia, nie usprawie- 
dliwionego żadnem przygotowaniem wojennem Nie- 
miec, znajdowało się państwo niemieckie w wielkiem 
i bezpośredniem niebezpieczeństwie. Gdyby rząd ce- 
sarski nie być powziął odpowiedniej decyzyi w sto- 
sunku do groźnego położenia, byłoby bezpieczeństwo 
i byt Niemiec narażone na szwank. Z tego powodu wi- 
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dzial się rząd niemiecki zniewolony, domagać się od 
rządu Jego cesarskiej mości, cesarza Wszechrosyan, po- 
wstrzymanie wymienionych przygotowań wojennych. 
Rosya wzbraniajac się w spełnieniu tego żądania ujaw- 
niła, iż akcya jej zwraca się przeciwko Niemcom. Wo- 
bee tego mam zaszczyt, z polecenia mego rządu oświad- 
czyć waszej ekscelencyl, co następuje: 

Najjaśniejszypanmójizacny władz- 
caprzyjmuje w imieniu rzeszy wyzwa- 
nieiuważasięjakoznajdujący sięz Ro- 
syą w stanie wojennym. 

Proszę dojście i chwilę -wykonania tegoż polecenia 
natychmiast telegraficznie oznajmić. 

Upraszam zażądać paszporty i zlecić obronę oraz 
sprawy poselstwu amerykańskiemu. 

Telegram posła niemieckiego w Paryżu do kanclerza rzeszy 
niemieckiej w dniu 1 września 1914. 


Na me kilkakrotne zapytanie, czy Francya w razie 
wojny rosyjsko-niemieckiej zachowałaby się neutralnie, 
oświadczył mi prezes ministrów, iż Francya tak po- 
Stapl, jak tego wymaga dobro Francyi. 


Tresé noty austro-wegierskiej do Serbii 
1 odpowiedź Serbii. 

Morderstwo serajewskie było pozornym powodem 
obecnej wojny wszechswiatowej. Austro-Węgry prze- 
prowadziwszy śledztwo przeciw Principowi, Cyganie- 
wiczowi i towarzyszom, sprawcom zamachu na arcyksie- 
cia Franciszka Ferdynanda, stawiły Serbii następującą 
notę czyli ultimatum: 


Nota austro-węgierska do rządu serbskiego. 


Nota, czyli pismo rządu austro-węgierskiego do 
rządu serbskiego, wręczona rządowi serbskiemu przez 
posła austro-wegierskiego w  Białogrodzie, barona 
Gieszla, zajmuje się w pierwszej części ogólnikowo 
‘© niedotrzymaniu zobowiązań Serbii wobec Austro-We- 
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gier, a w drugiej części wylicza poszczególne żądania 
Austryt. 

` Przypomina więc na wstępie, ze Serbia przez posła 
swego w Wiedniu w dniu 31 marca 1909 r. złożyła urzę- 
dowe oświadczenie, iż aneksya Bośnii i Hercogowiny, 
(krajów ongi serbskich) nie narusza spraw serbskich i że 
Serbia, rezygnując z zajętego poprzednio stanowiska 
protestującego, gotowa jest żyć z monarchią austro- 
węgierską na przyjaznej stopie. 

„Oświadczenia powyższego — tak wywodzi rząd 
austryacki w nocie — Serbia nie dotrzymala, nie tłumila 
w swym kraju ruchu wrogiego Austryl, pozwoliła na 
tworzenie się w kraju towarzystw i organizacyi Z wro- 
giemi dążeniami wobec Austryi, szerząc mordy i tero- 
ryzm. Rząd serbski nie uczynił nie, aby tamować na- 
paści na Austryę przez prasę serbską i tolerowal propa- 
gande zbrodniczą przeciw Austryi. 

Rząd serbski — tak brzmi dalej nota — pozwalal 
na czynny udział oficerów i urzędników w tej agitacv1, 
na propagandę niezdrową w szkolach i na manifestacye, 
które tchnęły nienawiścią i pogardą dla Austryl. 

Tolerowanie tego wszystkiego trwalo nawet po 
dniu 28 czerwca, kiedy to zaszło morderstwo arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda i jego małżonki, co pokazało 
światu straszne następstwa takiej tolerancyl. Zezna- 
nia w śledztwie wykazały, że morderstwo uknute zo- 
stało w Białogrodzie, że mordercy broń i bomby otrzy- 
mali od serbskich oficerów i urzędników, należących do 
stowarzyszenia Narodowej Obrony i że przewóz zbrod- 
niarzy oraz broni przez granicę uskuteczniony został 
przez kierownicze serbskie straże graniczne. 

Te fakta nie pozwalają dłużej cesarsko-królewskie- 
mu rządowi zachowywać nadal tej wyczekującej cierpli- 
wości, którą przez całe lata okazywał. Wynik śledztwa 
nakłada na e. k. rząd obowiązek położenia kresu tym ma- 
chinacyom, które stanowią stałe zagrożenie pokoju mo- 
narchii. Dla osiągnięcia zaś tego celu widzi się c. k. 
rząd zmuszony do wymagania od Serbii oficyalne- 
go zapewnienia, że rząd serbski propagandę, 
zwróconą przeciw Austryi 1 Węgrom potępia 1' Ze 
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zobowiązuje się zgnieść wszelkiemi środka- 
mi tę zbrodniczą i terorystyczną agi- 
tacyę. 

Aby zobowiązaniom tym nadać uroczysty charakter” 
zamieści rząd serbski na pierwszej 
stronieswego oficyalnego organu zd. 26 
lipca (starego stylu) następujące oswiad- 
czenie: 

„Królewski rząd serbski potępia istniejącą propa- 
gandę przeciwko Austro- Węgrom, t. j. całość wszyst- 
kich tych usiłowań, które zmierzają do oderwania części 
terytoryów (ziemi) od monarchii austro-węgierskiej 
i ubolewa szczerze nad strasznemi następstwami tvch 
zbrodniczych czynów. Rząd królewski serbski ubolewa, 
że urzędnicy i oficerowie serbscy brali udział w tej pro- 
pagandzie i narazili przez to przyjazno-sąsiedzkie sto- 
sunki z Austryą, które rząd serbski zobowiązał się uro- 
czyście zachowywać w oświadczeniu swem z dnia 31-go. 
marca 1909 r. Rząd królewski, oddalając od siebie 
wszelką myśl wmieszania się w stosunki mieszkańców 
którejkolwiek części Austryi 1 Węgier, uważa za swój . 
obowiązek, zwrócić uwagę oficerom, urzędnikom i ca- 
lej ludności serbskiej, że w przyszłości z największa 
surowości wystąpi przeciwko wszelkim tym osobom, 
które w tym kierunku coskolwiek zawinią”. 

To oświadczenie zostanie równo- 
cześnie podane w rozkazie dziennyin 
króla serbskiego do wiadomości armii 
iogloszonewoficyalnym organie armll 
serbskiej. 

Rząd królewski serbski zobowiązuje się ponadto: 

1) Stłumić każdą publikacyę, która podnieca do nie- 
nawiści i pogardy dla monarchii i której ogólna tenden- 
cya zwraca się przeciw calości terytoryalnej Austryi. 

2) Natychmiast przystąpić do roz 
wiązania stowarzyszenia Narodna O- 
brana, skonfiskować wszystkie środki propagandy tej- 
że, oraz wystąpić w ten sam sposób przeciw tym towa- 
rzystwom i organizacyom Serbii, które zajmują sie 
propagandą, zwróconą przeciw Austro-Węgrom. Rząd 
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królewski zarządzi potrzebne środki, aby rozwiązane 
towarzystwa swej działalności nie uprawiały w dal- 
szym ciągu pod inną nazwą i w innej formie. 

3) Bezzwłocznie usunąć z nauki pu- 
blicznej w Serbii, tak ze zespołu nau- 
czycielskiego jak i ze środków nauko- 
wychtowszystko, cosłuży lub poslużyć 
może do podsycania propagandy prze- 
ciw Austro-Węgrom. 

4) Usunąć ze slużby wojskowej i administracyi 
wogóle tych oficerów i urzędników, którzy winni są 
propagandy przeciw Austryi i których to nazwiska rząd 
austryacki z równoczesnem zakomunikowaniem istnie- 
jącego przeciw nim materyału wymieni. 

5) Zgodzić sie na to, aby w Serbii 
władze e k. rządu austryackiego współ- 
dzialaly przy tłumieniu ruchu skierowanego 
przeciw calości terytoryalnej monarchii. 


6) Wdrożyć śledztwo sądowe w sprawie spisku 
z dnia 8 czerwca przeciwko tym jego członkom, którzy 
się znajdują na ziemi serbskiej. W tym celu dele- 
gowane organa (władze) rządu austro- 
węgierskiego wezmą udział w odnoś- 
nych badaniach. 

4) Przedsięwziąć z calym pospiechem aresztowa- 
nia majora Voi Tankosicza i niejakiego Milana Ciga- 
nowicza, serbskich urzędników, którzy są skompromi- 
towani wynikami śledztwa. 

8) Zapobiedz udziałowi władz serbskich w prze- 
mycaniu przez granicę broni i materyałów wybucho- 
wych przez skuteczne rozporządzenie, a te organa służ- 
by granicznej, które sprawcom zbrodni w  Serajewie 
podczas przejścia przez granicę pomagaly, ze służby 
uwolnić i ukarać surowo. 

9) Dać wyjaśnienie c. k. rządowi austro-węgier- 
skiemu w sprawie nie dających się usprawiedliwić 
oświadczeń serbskich funkcyonaryuszów w Serbii i za- 
granicą, którzy niepomni swego stanowiska rządowego, 
nie wahali się po zamachu, z dnia 28 czerwca, w wywia- 


dach wypowiadać się w sposób nieprzyjazny dla Au- 
stro- Węgier. 

10) Zawiadomić bezzwlocznie e. k. rząd austro-wę- 
gierski o przeprowadzeniu środków, w poprzednich 
punktach wymienionych. 

Odpowiedź na żądanie powyższe ma 
nastąpić do soboty dnia 25 b. m. o godz. 6 
wieczorem. 

O wynikach śledztwa w Serajewie, o ile się odnoszą 
do funkeyonaryuszy, wymienionych w punktach 7 i 8, 
dołącza się do tej noty, co następuje: 

Sledztwo karne przeciwko Gabrynowiczowi, Prin- 
cipowi i towarzyszom, z powodu dokonanego 28 czer- 
wea skrytobójstwa, doprowadziło do następujących wy- 
ników: | 

Po pierwsze: Plan zamordowania arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda podczas pobytu w Serajewie po- 
wzięli w Białogrodzie Gabrynowicz, Princip, Negelko, 
niejaki Milan Cyganowicz i Triszko Grabes przy po- 
mocy majora serbskiego, Voi Tankosicza. 

Po drugie: Sześć bomb i cztery browningi wraz 
z amunicyą, któremi posługiwali się zbrodniarze jako 
narzędziami, wystarali się i dostarczyli Principowi. 
(Gabrynowiczowi i Grabesowi w Białogrodzie niejaki 
Milan Cyganowicz i major Voi Tankosicz. 

Po trzecie: Bomby są granatami ręcznemi, które 
pochodzą z arsenału armii serbskiej w Kragujewac. 

Po czwarte: Aby zapewnić udanie się zamachu, Cy- 
ganowicz pouczyl Principa, Gabrynowicza i Grabesa, 
jak należy się obchodzić z granatami oraz w strzelaniu 
z browningów w lesie około placu do strzelania w Tops- 
cleder. 

Po piąte: Aby Principowi, Gabrynowiczowi oraz 
Grabesowi przejście przez granicę hercegowińsko-boś- 
niacką i przemycanie broni umożliwić, Cyganowicz 
zorganizował cały tajny system transportowy. Przej- 
ście zbrodniarzy wraz z bronią do Bośnii i Hercogowiny 
przeprowadzili serbscy kapitanowie graniczni z Szabacu 
i Leśnicy, jako też serbski urzędnik celny Rudywaj 
Grbicz z Leśnicy przy pomocy kilku innych osób“. 
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Note doręczył austro-wegierski poseł w _ Bialogro- 
‘dzie, baron Gieszl, serbskiemu ministrowi skarbu Paczu, 
który zastępował wówczas prezesa ministrów, Pasicza. 


Odpowiedź serbska na nole austro-węgierską. 


Nota serbska doręczona rządowi austryackiemu 
w dniu 25 lipca 1914 brzmi następująco: 

„Rząd królewski serbski otrzymał uwiadomienie 
e. 1 k. rządu (austryacko-węgierskiego) z dnia 10 b. m. 
(starego stylu) i jest przekonany, że jego odpowiedź 
rozproszy wszelkie nieporozumienie, które grozi zamą- 
eeniem stosunków przyjazno-sąsiednich między monar- 
chią austro-węgierską i królestwem serbskiem. Rząd 
królewsko serbski wiadomy jest tego, ze wobec wielkiej 
monarchii sąsiedniej przy żadnej sposobności nie pono- 
wiono tych protestów, które swego czasu zarówno 
w skupczynie jako też 1 w oświadczeniach i czynach 
odpowiedzialnych przedstawicieli państwa ujawniono, 
a które skończyły się oświadczeniem rządu serbskiego, 
w dniu 18 marca 1909 r., jako też dalej, ze od owego 
czasu ani rozmaite po sobie następujące rządy królestwa 
serbskiego ani organy tegoż nie usiłowały zmienić po- 
lozenia politycznego i prawnego, stworzonego w Bośnii 
i Hercogowinie. Rząd królewski serbski stwierdza, że 
e. k. rząd nie podniósł żadnego przedstawie- 
nła w tym kierunku, wyjąwszy jednej książki nauko- 
wej, co do której e. k. rząd otrzymał zadawalniajace 
wyjaśnienie. Serbia podczas trwania przesilenia bał- 
kańskiego w licznych wypadkach dała dowody swej po- 
lityki pokojowej i umiarkowanej. To też tylko 
Serbii i ofiarom, jakie ona wyłącznie 
w interesie pokoju europejskiego p 0- 
niosła, zawdzięczać należy, że ten po- 
kój został utrzymany. 

Rząd serbski nie może być odpowiedzialny za 
oświadczenia prywatne, jakiemi są artykuły dzienni- 
karskie i praca pokojowa towarzystw, oświadczenia, 
które prawie we wszystkich krajach są zwyczajnym ob- 
jawem i które usuwają się z pod ogólnej kontroli pań- 
stwowej, a to tem bardziej, że rząd królewski serbski 


przy rozwiązywaniu calego szeregu kwestyi, które wy- 
łoniły się między Serbią a Austro-Węgrami, okazal 
wiele ustępliwości, dzięki czemu udało mu się większą 
część tych kwestyi rozwiązać w duchu postępu obu 
krajów sąsiednich. 

Rząd królewski serbski dlatego przez twierdzenie, 
że obywatele państwa- serbskiego mieli brać udział 
w przygotowaniu popelnionego zamachu w Serajewie, 
został boleśnie zaskoczony. Rząd oczekiwał, że będzie 
zaproszony do współdziałania przy 
dochodzeniach w sprawie tej zbrodni 
ibyłgotówudowodnić swąpełną popra- 
wność czynami mianowicie przeciw wszystkim 
osobom, co do których otrzymały uwiadomienie. 

Stosownie do życzenia c. i k. rządu, rząd królewski 
serbski jest gotów oddać sądowi bez względu 
nastanowisko i rangę, każdego obywa- 
tela państwa serbskiego, co do którego 
udziału w zamachu w Serajewie będą nam dostarczone 
dowody. Zobowiązuje się zwiaseza na 
pierwszej stronnicy „Dziennika urzę- 
dowego“ z 13 względnie 26 lipca ogłosić 
następujące oświadczenie: 

„Rząd serbski królewski potępia wszelką propagan- 
de, któraby się miała zwracać przeciwko Austro-We- 
orom, to znaczy całość dążeń, które ostatecznie zmie- 
rzają do oderwania poszczególnych obszarów od monar- 
chii austro-węgierskiej i ubolewa szczerze z powodu 
smutnych następstw tych machinacyi zbrodniczych. 

Rząd królewski serbski ubolewa, ze:wedle oświad - 
czenia c. i k. rządu niektórzy oficerowie serbscy i funk- 
tyonaryusze współdziałali w wymienionej propagan- 
dzie i że przez to przyjazne stosunki narażone zostały, 
¢o do których rząd królewski serbski zobowiązał się 
w oświadczeniu z 31 marca 1909 w sposób uroczysty. 

Rząd królewski serbski zobowiązuje się dalej: 

1) Z okazyi zwyczajnego zebrania się skupczyny 
włączyć do ustawy prasowej postanowienie, wedle któ- 
rych podburzanie do nienawiści 1 pogardy wobec monar- 
chii, jako też wszelkie publikacye najostrzej będą ka- 


rane, których ogólna tendencya zwraca się przeciw nie- 
tykalności terytoryalnej Austro-Węgier. Rząd zobo- 
wiązuje się zokazyi nastąpić się mającej rewizyi kon- 
stytucyi do artykułu 22 ustawy o konstytucy włączyć 
dodatek, który zezwala na konfiskatę podobnych publi- 
kacyi, co wedle wyraźnego postanowienia art. 22 kon- 
stytucyi na razie jest niemożliwe. 


2) Rząd królewski serbski nie posiada żadnych do- 
wodów po temu, a także nota e. i k. rządu nie do- 
starcza takich dowodów, że towarzy- 
stwo „Narodna Obrana“ i inne podobne stowa- 
rzyszenia przez jednego ze swych członków jaki- 
kolwiek zbrodniczy czyntego rodzaju 
popełniły. Mimo to rząd królewski serbski 
przyjmieżądaniec.ik.rząduirozwiąże 
„Narodną Obranę* oraz wszystkie towa- 
Tzystwa, któreby miały działać prze- 
ciw Austro-Węgrom. 

3) Rząd królewski serbski zobowiązuje się bez- 
zwłocznie wylączyć z nauki publicznej 
w Serbii wszystko, co mogloby zwróco- 
naprzeciw Austro-Węgrom propagandę 
popierać, jeżeli c. ik.rząddostarczy mu 
iaktycznychdowodów natę propagandę. 


4) Rząd królewski serbski jest gotów wydalić 
tych oficerów i urzędników ze slużby woj- 
skowej i cywilnej, co do których dochodzenie sądowe 
stwierdzi, że dopuścili się czynów przeciw całości tery- 
toryalnej monarchii. Rząd oczekuje, że e. 1 k. rząd 
w celu rozpoczęcia postępowania poda mu do wiado- 
mości nazwiska tych oficerów 1 urzędników, oraz fakta, 
które się im zarzuca. 

5) Rząd królewski serbski musi przyznać, że nie 
zdaje sobie dokladnie sprawy ze znaczenia i istoty żąda- 
nia e. 1 k. rządu, które powiada, że rząd królewski serb- 
ski ma się zobowiązać do dopuszczenia na swojej zie- 
mi organów e. i k. rządu do współdziałania — lecz rząd 
królewski oświadcza, że gotów przyjąć takie wspol- 
dzialanie, które odpowiadałoby zasadom prawa między- 


narodowego 1 procedurze karnej, jako też stosunkom 
przy jacielsko-sąsiednim. 

6) Rząd królewski uważa oczywiście za swój obo- 
owiązek rozpocząć śledztwo przeciw tym wszystkim 
osobom, które brały udział w spisku z 15 wzglednie 28 
czerwca, czy też miały w nim brać udział, a znajdowały 
się na jego obszarze. Co się tyczy wspóldziałania w tem 
sledztwie organów e. i k. rządu, specyalnie w tym celu 
wydelegowanych, to rząd królewski nie może go przy- 
jać, ponieważ byłoby to naruszeniem  konstytucyvi 
i ustawy o procedurze karnej, ale w poszczególnych 
wypadkach możnaby organy austro-wegierskie zawla- 
domić o wyniku dochodzeń. 

7) Rząd królewski serbski jeszcze wieczorem tego 
dnia, w którym otrzymał notę, zarządził aresztowania 
majora Vol Tankosicza. Co do Milana Cyganowicza, 
który przynależy do monarchii austro-węgierskiej, 
a który az do 15 czerwca jako aspirant służył w dyrek- 
cyi kolejowej, to dotąd nie było go można odszukać 
i dlatego wysłano za nim list gończy. C. i k. rząd 
uprasza się, by w celu przeprowadzenia śledztwa, skoro 
tylko będzie mógł, podał nam w zwyklej formie do wia- 
domości powody podejrzewania tych osób oraz zebrane. 
w śledztwie serajewskiem dowody winy. 

8) Rząd serbski zaostrzy i rozszerzy istniejące za- 
rządzenia co do tłumienia przemytniectwa broni i mate- 
ryałów wybuchowych. Samo się rozumie przez się, że 
natychmiast rozpocznie śledztwo i surowo ukarze tych 
urzędników służbv granicznej na linii Szabae-Loznica, 
którzy zaniedbali swego obowiązku 1 pozwolili spraw- 
com zbrodni przekroczyć granicę. 

9) Rząd serbski chętnie jest gotów dać wyjaśnienia 
co do oświadczeń, którzy jego urzędnicy w Serbii i za 
granicą po zamachu w wywiadach czynili, a które 
wedle twierdzenia e. i k. rządu byly dla monarchii nie- 
przyjaznemi, — skoro tylko e. 1 k. rząd oznaczy, gdzie 
są te oświadczenia i udowodni, że autorami ich są fak- 
tyeznie ci funkeyonarvusze. Rząd serbski sam się po- 
stara, ażeby zebrać konieczne dowody i materyal dowo- 
dowy. 
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10) Rząd królewski, o ile to już nie nastąpilo 
w tej nocie, zawiadomi c. i k. rząd o przeprowadzeniu 
zarządzeń, zawartych w tych punktach, skoro tylko 
które z nich wyda i przeprowadzi. Rząd serbski sądzi, 
że leży w wspólnym interesie, nie rozwiązywać tych 
kwestyl zbyt pospiesznie i dlatego na wypadek, gdyby 
c. 1 k. rząd z tej odpowiedzi nie był zadowolony, jak 
zawsze, gotów jest przyjąć rozwiązanie pokojowe, czy 
to przez oddanie tej sprawy sądowi międzynarodowemu 
w Hadze, czy to wielkim mocarstwom, które brały 
‚udzial w opracowaniu oświadczenia, złożonego przez 
rząd serbski 18, względnie 31 marca 1909 roku. 


Odpowiedź ta rządu serbskiego nie zadowolila rządu 
austro-węgierskiego. Rząd austryacki uważał ją za nie- 
wystarczającą. -Przy poszczególnych ustępach i punk- 
tach porobił uwagi, w których głównie zarzuca rządowi 
serbskiemu nieszczerość i wykrętność. 


Posiedzenie parlamentu francuskiego. 


W dniu 5 sierpnia odbyło się wojenne posiedzenie 
parlamentu francuskiego. Posiedzenie zagail prezydent 
Deschantel. Poseł rosyjski Izwolski był na posiedzeniu 
tem także obecny, przysłuchując się rozprawom z try- 
buny dyplomatycznej. Minister spraw zewnętrznych 
Viviani przeczytał orędzie prezydenta Poincarego, 
które parlament wysłuchał stojąc 1 wśród częstych okrzy- 
ków brawa. Publiczność wtórowała posłom. Nastę- 
pnie Viviani wygłosił krótki referat o położeniu. Glo- 
śne okrzyki zadowolenia odezwały się, gdy podnosił ry- 
cerskie zachowanie się Belgii. Parlament przyjął z za- 
pałem wiadomość o francuskiej i rosyjskiej mobilizacyi 
i zapowiedź mobilizacyi angielskiej. Wśród szczegól- 
nej uwagi przeczytał Viviani dokumenty polityczne, 
łączące Francyę z Anglią. W końcu oświadczył mówca 
wśród nadzwyczajnego zapału i głośnych owacyl: 
„Jesteśmy bez zarzutu i bez trwogi“. Następnie przy- 


Jeto przedlożenia rządowe a szczególnie dopuszczenie 
Alzatów i Lotaryńczyków do armii francuskiej. Pre- 
zvdent izby przeczytał w końcu telegram skupsztyny 
oraz odpowiedź, w której Francya wypowiedziała męż- 
nemu narodowi serbskiemu serdeczne pozdrowienie. 


Posiedzenie wojenne dumy rosyjskiej. 


W dniu 8 sierpnia przyjąl car w pałacu zimowym 
w obecności naczelnego wodza, wielkiego księcia Miko- 
łaja Mikołajewicza, i wszystkich ministrów, członków 
rady państwa i dumy w uroczystej audyencyi. Car 
wygłosił mowę, w której podkreślał „ogromny zapał 
uczuć patryotycznych', które jak burza ogarnął cały 
kraj. W dumie rozwodził się następnie minister spraw 
zewnętrznych Sazonow o szczerych usiłowaniach Rosyl 
celem utrzymania pokoju i o wyzywającej postawie Au- 
stro-Węgier. Austro-Węgry nie zdołają powstrzymać 
usiłowania połączenia wszystkich Słowian. Rosya i jej 
sprzymierzeńcy nie mogą się zgodzić na to, by nad Eu- 
ropą zapanowały Niemcy i ich sprzymierzeniec. 


Wypowiedzenie wojny Niemcom przez 
Anglie. 
Urzędowo doniesiono w dniu 5 sierpnia o wypowie- 
dzeniu wojny Niemcom przez Anglię. 
Wypowiedzenie wojny przez Anglię przyjął naród 
niemiecki z wielkiem oburzeniem, które przybrało 


w chwili wyjazdu posła angielskiego nawet dość 
groźną podstawę. 


Wojna francasko-rosyjsko-angielsko- 


niemiecko-austryacka a Włochy. 


Na mocy przymierza z Niemcami i Austro- Węgrami 
były Włochy zobowiązane w razie napaści przez Fran- 
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cyę i Rosyę poprzeć orężnie Niemcy i Austryę. We 
Włoszech jednak lud stal od początku wojny po stronie: 
Francyl. W końcu oświadczył rząd wloski, iż podczas. 
tej wojny zachowa neutralność 1 to ze względu na trudną. 
obronę swych dlugich wybrzeży przed flotą angielską 
i francuską. Niemcy, którzy początkowo oczekiwali. 
wypowiedzenie wojny przez Włochy Francyi, przyjęli 
to oświadczenie z pokojem. 


Wojna rosyjsko-niemiecko-austryacka 
a Mowianie. 


Rosya rozpoczęła wojnę obecną pod haslem polącze— 
nia Słowian. Niestety połączenie to pod berłem rosyj- 
skiem nie przedstawia się dla Słowian wcale tak różowo. 
Panslawistom rosyjskim bowiem chodzi o to, aby 
wszystkich Słowian połączyć pod berłem rosyjskiem, to 
znaczy, dostać ich pod knut moskiewski, jak to się dzia- 
ło dotąd z Polakami, i ich zmoskiewiczyć. Coprawda 
przed wojną car i rząd rosyjski stanowczo wystąpili 
w dumie za polskim językiem w przyszłym samorzą- 
dzie miejskim w Królestwie Polskiem, lecz było to jak- 
by jedna kropla na rozpalony piasek pustynny wobec 
długoletniego stałego prześladowania narodu polskiego. 

Tak samo postępuje sobie rząd rosyjski z Rusinami, 
których w Austryi uważają za osobną narodowość, 
a w Rosyl nawet nie pozwolono na uczczenie poety ru- 
sińskiego Szewczenki. 

Wobec tego narody słowiańskie, zamieszkałe: 
w Austrvi, gdzie mają zupelną swobodę narodową, 
wcale do połączenia się z Rosyą się nie zapalają. Nawet 
Czesi, którzy dotąd bardzo sympatyzowali z Rosya- 
nami, a Polakom nawet robili ostre wyrzuty, z powodu 
biernego i niezdecydowanego stanowiska wobec neosla- 
wizmu czyli zbratania się z Rosyanami, jakoś wcale nie 
pragną dostać się pod rządy moskiewskie. 
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Polacy a wojna austryacko-niemiecko- 
rosyjska. 


Dla Polaków bodaj obecna wojna jest największą 
klęską. Tam i tu rozlewa się krew polska. Żołnierze 
Polacy walczą tak po stronie niemiecko-austryacko-wę- 
gierskiej jakoteż po stronie rosyjskiej. Widowiskiem 
walk obu stron, zarówno kto zwycięży, będą ziemie pol- 
skie. Nadto dla Polaków najtrudniejsza jest oryentacya. 
Podzielonym pod trzema panami Polakom trudno zdo- 
być się na jednolity krok, tem więcej, że ostateczny wy- 
nik tej wojny nie wiadomy i przedwczesny poryw spo- 
wodowacby mógł ciężkie prześladowania. 

W Austryi, gdzie Polacy od lat cieszyli się zupelną 
wolnością działania, potworzyły się już przed wojną 
Ochotnicze drużyny bojowe, tak zwane drużyny barto- 
szowe, których zamiarem było we wojnie austryacko- 
rosyjskiej wystąpić pod sztandarem austryackim celem 
zdobycia niepodleglej Polski. Utworzył się też naro- 
dowy komitet niezawisłości, który wydał odezwę do Po- 
laków w Rosyl, by urządzili powstanie przeciw Rosy). 

Naczelne dowództwo armii austro-węgierskiej wy- 
dalo do Polaków następującą odezwę: 

Za wolą Bożą, która kieruje losami narodów, 1 na 
mocy naszego najwyższego wodza, przekroczyły sprzy- 
mierzone armie austro-węgierskie i niemieckie granicę 
rosyjską. Tem samem przynosimy też Polakom wy- 
zwolenie z pod jarzma moskiewskiego. 

Witajcie nasze chorągwie z ufnością, one przyno- 
szą wam sprawiedliwość! Nie są one wam i waszym 
rodakom obce. Miliony polkiego ludu osięgnęły pod 
rządami monarchii naddunajskiej jakoteż rzeszy nie- 
mieckiej wysoki stopień kulturalny i juz od czasu króla 
Sobieskiego, który niegdyś udzielił zagrożonym krajom 
Habsburgów skutecznej pomocy, łączą się sławne tra- 
dycye Polaków silnie z sąsiedniemi państwami za- 
<hodu. 

znamy więc i pojmujemy rycerskość oraz uzdolnie- 
nie polskiego ludu, zerwanie pęt, które nie dozwalają 
wam korzystać z zdobyczy zachodniej cywilizacyi 
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1 otworzyć wam wszelkie skarby duchowego i gospo- 
darczego rozwoju jest naszem poważnem zadaniem.. 
które spoczęło na nas wskutek tej wojny. 

Nie my pragnęliśmy tej wojny. Po dlugim sze- 
regu oszczerstw i napaści ujęła się Rosya otwarcie za 
ukryciem ohydnej zbrodni na naszej rodzinie panującej 
i użyła tej okazyi, aby zaczepić naszą monarchię 
i sprzymierzone z nami Niemcy. Wobec tego więc byl 
nasz zacny, najwyższy wódz, któremu Europa zawdzię- 
cza już od lat dziesiątek pokój, zniewolony dobyć oręża. 

Wszyscy mieszkańcy państwa rosyjskiego, którzy 
wskutek powodzenia naszego oręża dostaną się pod na- 
szą opiekę, doznają z naszej strony jako od zwycięzców 
sprawiedliwości 1 ludzkości. 


C. k. naczelne dowództwoarmiiaustro- 
węgierskiej. 


Odezwa niemiecka do Polaków w Królestwie 
Polskiem. 


Z Berlina wyszła następująca do naszych rodaków 
odezwa w Królestwie: 

Zbliża się chwila wyswobodzenia z pod jarzma mo- 
skiewskiego. 

Sprzymierzone wojska niemieckie i austro-węgier- 
skie przekroczyly granice Królestwa Polskiego. 

Już cofają się Moskale. Upada ich krwawe jarzmo, 
ciążące na was od stu przeszło lat. 


Przychodzimy do was jako przyjaciele. Zaufajcie 
nam. 

Wolność wam niesiemy i niepodległość, za którą 
tyle cierpieli ojcowie wasi. Niech ustąpi barbarzyn- 
stwo wschodnie przed cywilizacyą zachodnią, wspólną 
wam i nam. Powstańcie pomni waszej przeszłości tak. 
wielkiej i pelnej chwały. Polaezcie się z wojskami 
sprzymierzonemi. Wspólnemi siłami wypędzimy z gra- 
nie Polski azyatyekie hordy. 


Przynosimy też wolność i swobodę wyznaniową 
oraz poszanowanie religii, tak strasznie uciskanej przez 
Rosyę. Niech z przeszłości i z teraźniejszości przemó- 
wią do was jęki Sybiru, krwawa rzeź Pragi i katowanie 
Unitów. 

Z naszymi sztandarami przychodzi do Was wolność 
1 niepodległość. 

Naczelne dowództwo niemieckich 
iaustro-węgierskich armii 
wschodnich. 


| s e 
Odezwa komendanta 81 brygady piechoty 
niemieckiej do Polaków. 
Mieszkańcy gubernii łomżyńskiej 
iwarszawskiej! 


Rosyjska armia narewska jest zniszczona. 

Przeszło 100 000 żołnierza razem z komenderują- 
cymi jeneralami 13 i 14 korpusu wzięci do niewoli. 

Armie austryackie wkraczają zwycięsko z Galicyv1 
do Królestwa. 

Francuzi i Anglicy zostali we Francyi zupelnie po- 
bici. Belgia znajduje się pod zarządem niemieckim. 

Z moim korpusem przychodzę jako przednia straz 
dalszych wojsk niemieckich. Powstańcie i wypędźcie 
razem ze mną barbarzyńców wschodnich, którzy was 
ciemiężą. Wypędźcie ich z kraju, który ma otrzymać 
wolność polityczną i religijną. 

Taka jest wola mego potężnego i laskawego cesa- 
rza. Wojska moje mają rozkaz postępować z wami po 
przyjacielsku. Płacimy za wszystko, czego nam dostar- 
czycie. 

Spodziewam się po was i waszej rycerskości, że nas 
przyjmiecie jak swych sprzymierzeńców. 


Generallejtnant v. Morgen. 
Dan w Królestwie Polskiem we wrześniu 1914 r. 
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Odezwa ks. arcybiskupa dr. Likowskiego do 


Polaków w W. Ks. Poznańskiem. 


Osierocony przez osm lat tron arcybiskupstwa 
eniezniensko-poznanskiego, obsadzony został na począt- 
ku wojny na nowo. Arcybiskupem został za zgodą 
rządu pruskiego dotychczasowy rządzea dyecezyi po- 
znańskiej ks. biskup sufragan dr. Likowski, który 
wspólnie z zarządzcą archidyecezyi gnieźnieńskiej wy- 
dał następującą odezwę: 

„Bardzo to poważna chwila, tak poważna, jak ża- 
dna dotąd w dziejach świata, w której to zwracamy się 
do was w- niniejszym liście pasterskim. Losy ludów, 
a także naszego narodu, oczekują wielkie zmiany. W 
całej Europie środkowej płonie pochodnia wojenna, 
wznieciona przez rząd rosyjski, pod którego okrucień- 
stwem nasz naród polski cierpiał tak względem narodo- 
wym jako też religijnym przez przeszło sto lat. Wszak- 
że wam, kochani dyecezanie wiadomo, ile milionów po- 
jednanych z nami Unitów oderwanych zostalo przemocą 
od zbawiennej łączności z naszym kościołem i w nieludz- 
ki, barbarzyński sposób przyłączonych do rosyjskiego 
prawosławia, ile tysięcy synów naszej ojczyzny oder- 
wanych od ziemi ojczystej, pozbawionych majątków, 
odziedziczonych po ojeach i wywiezionych na Sybir, 
gdzie stali się po większej części ofiarą zimna i głodu. 
Wiadomo też wam, pod jakiem uciskiem jęczy kościół 
na Litwie i w Polsce Kongresowej. 

Ten tak wrogiej naszej narodowości 1 naszemu ko- 
ściołowi rząd rosyjski zamienił w chytry sposób połowę 
Europy w ognisty kocieł wojenny i zniewolił naszego 
najmiłościwszego pana, sprzymierzeńca sędziwego ce- 
sarza austryackiego, siłą oręża bronić słusznej sprawy 
i swą ziemię. 

Bez wątpienia jest każda wojna wielkiem nie- 
szczęściem, lecz często nieuniknionem, gdyż we wza- 
jemnych stosunkach pomiędzy państwami zachodzą 
ważne kwestye, które tylko miecz rozstrzygnąć moze. 
Taka chwila wybiła teraz dla nas! 


Każda wojna jest nieszczęściem, gdyż wytacza po- 
toki krwi i łez oraz wymaga wielkich ofiar z życia 
i mienia a może żadna wojna w dawniejszych wickachi 
nie wymagala takich ofiar, jak obecna, która się toczy 
pomiędzy najpotężniejszemi państwami. 


Także wy, najmilsi, jesteście jako poddani cesarza 
niemieckiego i króla pruskiego powołani w ofiarach 
tych brać udzial. Wasi mężowie powołani pod broń, 
bracia 1 synowie już są w boju i będą walczyć przeciwko 
zlączonym wrogom Niemiec i Austryi, osobliwie zaś 
przeciwko nieprzyjacielowi na bliskiej naszej wscho- 
dniej granicy — przeciwko Rosyi. We walce tej nie- 
jeden będzie musiał ofiarować życie, lecz niech was po- 
ciesza ta świadomość, że ofiary male czy wielkie odda- 
jecie dla słusznej sprawy. 


Wiem, że z powodu praw wyjątkowych, których za- 
stosowanie od wielu lat boleśnie odczuwamy, zaufanie 
ludu polskiego do rządu pruskiego znacznie się zmniej- 
szyło, wiem jednak także, że u nas nie zanikło poczucie 
obowiązku wobec wladzy, nadanej nam przez Boga, że 
raczej pamiętać będziemy o napomnieniu apostoła sw. 
Pawła: „Każda dusza niechaj będzie poddana wyższym 
zwierzchnościom; gdyż nie ma zwierzchności oprócz 
Boga; te zaś, które są, przez Boga są naznaczone.“ 
(Rzym. XIII 1.) 


Spełnijcie zatem jako godni synowie rycerskiego 
narodu, obowiązak wasz w boju mężnie, Wy zaś, którzy 
pozostaniecie przy ognisku domowem, zachowajcie się 
spokojnie i pokładajcie waszą ufność w Bogu. Przede- 
wszystkiem nie dajcie posluchu niepewnym agentom 
i burzvcielom pokoju. 


Miejcie nadzieję, że skoro w tym tak ważnym czasie 
wiernie i mężnie wytrwacie przy swym monarsze, 
1 przyezynicie się przez lojalne wasze zachowanie się do 
zwycięstwa mężnej armii, pan wasz w szlachetnem 
swem sercu nasze sluszne żądania spełni i wszystko 
usunie, co nas krzywdzi. Miejcie też nadzieję, że wa- 


szym udziałem przyczyniwszy sie do zwycięstwa armii 
cesarskiej, dopomożecie naszym nieszczęśliwym braciom 
po drugiej stronie granicy do lepszej przyszłości. 
Dan w Poznaniu i Gnieźnie 9 sierpnia 1914. 
“Zarzadzey dvecezyi: | 
t Ks. biskup Edward Likowski. 
Pralat Dorszewski. 
Odezwa ta została w następną niedzielę we wszyst- 
kich kościołach parafialnych i filialnych po wielkiem 
nabożeństwie odczytana z kazalnicy. 


Odezwa naczelnego wodza rosyjskiego 
do Polaków. 


Naczelny wódz rosyjski, wielki książę Mikolaj Mi- 

kołajewicz, wydał do Polaków odezwę tej treści: 
Polacy! 

Wybiła godzina, w której ma się spelnić święte 
marzenie naszych przodków. Od 150 laty było ciało 
Polski poszarpane w kawałki, lecz dusza jej nie umar- 
ła. Żyła nadzieją, że dla ludu polskiego nadejdzie 
chwila zmartwychwstania i braterskiego pojednania 
się z wielką Rosyą. Wojsko rosyjskie przynosi wam 
uroczyście wieść o tem pojednaniu się. Wymazane być 
mają granice, które rozdzielają naród polski, i pod ber- 
lem cara ma powstać Polska na nowo pod względem 
religii, mowy i samodzielności. Rosya wita was 
z otwartem sercem i dłonią. Rosya wierzy, iż ten miecz 
jeszcze nie zardzewiał, który pod Grunwaldem złamał 
potęgę germańską. Od brzegów Spokojnego Oceanu 
i Morza Lodowatego zbierają się zaciągi wojsk, 1 wscho- 
dzi dla was jutrzenka lepszej doli. Niechaj w świetle 
tej jutrzenki zajaśni znak krzyża, jako godło cierpienia 
zmartwychwstania narodu." 

Czy słowom tym uwierzą Polacy pod zaborem ro- 
syjskim’ Szkoda tylko, że podobnych obietnic robiono 
Polakom już dawno, nie myśląc o spełnieniu ich. 
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Legiony polskie. 


Legiony polskie utworzyły sie z pierwotnych dru- 
żyn Bartoszowych, występujących pod sztandarem 
Austryi i przeciw Rosyi. Celem ich uzyskanie niepod- 
ległości Polski pod berłem austryackiem, przy pomocy 
1 za poparciem wojsk austryackich i niemieckich. Utwo- 
rzono je w Wiedniu. 

Sztandar legionów poświęcił ks. biskup Bandurski 
w Krakowie. 

zaprzysiężenie legionów polskich odbylo się 29-go 
sierpnia w kościele św. Piotra i Pawła. Na początku 
odbyło się nabożeństwo kościelne, które odprawił ks. 
Żytkiewicz, kapelan legionów. Obecni byli podczas na- 
bożeństwa komendant legionów jeneral Baczyński, Na- 
czelny komitet narodowy, również kilku posłów oraz 
radnych miasta. Mościól byl szczelnie przepełniony 
przez legionistów, w liczbie około 3500. 

Po nabożeństwie wyruszyli legioniści w pochodzie 
na Blonie, gdzie utworzono czworobok, w środku którego 
stanęli jen. Baczyński, Komitet narodowy, jenerałowie 
austryaccy Matuschka 1 Kuck, delegat namiestnictwa 
p. Federowicz i inni. 

Po przemówieniu ks. Żytkiewicza odczytał dr. Ju- 
liusz Leo manifest Naczelnego komitetu narodowego 
i przypomnlawszy, że pierwszym obowiązkiem żołnie- 
rza jest karność, oznajmił, że odtąd zakazuje legionom 
wszelkiej polityki. 

Po złożeniu przysięgi wedlug roty wojskowej od- 
była się defilada, której przypatrywały się tlumy pu- 
bliczności a pomiędzy nimi także ks. biskup Bandurski. 

Manifest naczelnego Komitetu Narodowego brzmi 
jak następuje: 

Legioniści! Przysięga na wierność sztandarowi ma 
wiązać was nierozerwalnie z wielkimi wypadkami, 
jakie toczą się przed naszą ziemią. Spada na was naj- 
wyższy zaszczyt: być wspóltwórcami przyszłych losów 
Narodu. Spada na was obowiązek twardy, lecz święty: 
trwać pod sztandarem tym z niezłomną sila do ostat- 
niego tchu I krwią okupić zwycięstwo! 
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Żołnierze! W Polskim Legionie, pod polską ko- 
mendą, idziecie kruszyć kajdany niewoli. Idzieeie 
szlakiem, tych, wśród których, po raz pierwszy pod- 
niósł się okrzyk „Jeszcze nie zginęła“. Patrzą na was 
rycerze z roku 31 i bojownicy roku 63. Bądźcie ich bo- 
haterskiej krwi spadkobiercami. Patrzą na was poko- 
ienia sybirskich wygnańców. Bądźcie ich poświęceń 
i cierpień mścicielami. 


Błogosławieństwo wojenne. 


Niespelnione dzieło dziadów i ojców ma przez Was 
bye dokonane. — Nieskalaną chorągiew walczącej Pol- 
ski macie uwieńczyć nietylko wawrzynem sławy, któ- 
ry był zawsze udziałem polskiego zolnierza, lecz i trv- 
umiem, na który pokolenia całe napróżno dotąd cze- 
kały! 

Przysięga, jaką zlozycie na wierność sztandarowi 
wojskowemu, to ślubowanie że w sereu każdego z Was 
uczyniony wybór: śmierci lub zwycięstwa. 

Legionisci! z Wami honor, z Wami przyszłość na- 
rodu, z wami wolna Polska. 

Przysięgnijcie, walczcie i zwyciężajcie! 


O legionach polskich tak sie rozpisuje jedno z pism: 
galicyjskich w dniu 29 sierpnia: Trzy bataliony legionu 
polskiego wyruszyły dziś ze Lwowa. 

Począwszy od godziny 5 z rana tlumy publiczności 
rosnące z każdą chwilą zaczęly wypełniać ulice Lwowa.. 
przez które mial przechodzić pochód na dworzec. 


Do godziny 9 rana trwalo szeregowanie się i prze- 
gląd drużyn sokolich, a w tym czasie rozdawaly pania 
młodym ochotnikom kwiatv, owoce i papierosy. Matki, 
zony i siostry byly zaplakane; czuć jednak bylo, że to 
tylko oczy zapłakane łzami a serca radosne, cieszące sie 
zapałem ochotników poświęcenia się dla ojczyzny. 

— Da Bóg wrócą okryci chwalą — powiadano sobie- 
— (a może też sprowadzy jeszcze większą klęskę na nie- 
szczęśliwych wspólbraci). 

Wspanialy, rzewny był widok tych tysięcy ludzi, 
różnego wieku, pochodzenia, przekonania, spojonych: 
teraz jednym nierozerwalnvm węzlem braterstwa, ozy- 
wionych jednem uczuciem milości ojczyzny. 

I tak z hymnem polskim na ustach przy muzyce 
swej kapeli, zasypane kwiatami, pozdrawiane z zapalem 
opuściły drużyny polskie Lwów. 

Dnia 28 września nastąpił wyjazd drugiego legionu 
polskiego z Wiednia. Przewodniczący polskiego komi- 
tetu w Wiedniu, członek izby panów, Zgórski, wygłosił 
mowę, w której winszowal legionistom, iż zdołali sobie 
zdobyć przychylność znacznej części ludzkości dla słu- 
sznej sprawy. Ze względu na to, iż pewna ilość ochot- 
ników wiedeńskich i niemieckich przyłączyła się do le- 
gionów, zakonczył mówca swą przemowę w języku nle- 
mieckim. 

„Nie tylko nam wyrządzacie tem przyslugę, lecz 
także dobru ojczyzny. Obecna wojna jest to walka o: 
honor naszego i niemieckiego narodu, walka przeciw 
staremu wrogowi cywilizacyl. 

Po odśpiewaniu hymnu narodowego wyruszył po- 
chód wśród okrzyków na cześć cesarza austryackiego, 
Polski i Austryi przy głośnych owacyach ze strony 
licznie zebranej publiczności, z hali. 


Rosyjska odezwa do legionów polskich 
w kosyl. 

Według doniesień pisma angielskiego „Times“ za- 
częła Rosya tworzyć także legiony na wzór legionów 
polskich w Galicyi. Ciekawa jest odezwa do tych legio- 
nów, którą rzekomo rozlepiono w Królestwie Polskiem 
na rogach ulic wszystkich miast. Odezwa ta brzmi: 

„Jak jeden mąż powinniśmy stać w szeregach armii 
rosyjskiej, aby wypędzić Prusaków z granie Królestwa 
Polskiego i w przyszłości nie dopuścić do tego, aby Pru- 
sacy braci naszych poniewierali jak dotąd w zajętych 
częściach Królestwa Polskiego. Prusacy zabierają nam 
naszą młodzież i prowadzą ją przed frontem swych 
armii, znęcają się w bezwstydny sposób nad naszemi 
matkami, siostrami, córkami. Pustoszą nasze mienie 
i pozostawiają wszędzie zgliszcza. Polskie legiony 
walczą we Francyi (!), gdzie 40000 Polaków na pole 
walki przybyło z Ameryki. Jesteśmy przekonani, że 
nasz udział w wojnie będzie miał wielkie znaczenie 
dla trójporozumienia i pobudzi energię pomiędzy słaby- 
mi i rozpaczającymi.* 


Legiony te mają mieć polską komendę. Rząd ro- 
syjski dostarcza broni 1 amunicyi, o mundury same sie 
muszą starać. 

Jest jednak bardzo watpliwem, aby zgłaszało się do 
nich wielu ochotników. 


Wojna rosyjsko-austryacka a Czesi. 


Wypadki, o których sie rozpisaly gazety niemieckie 
na początku wojny, musiały nadzieje rosyjskie co do 
oderwania się Czech od Austryi w razie wojny austry- 
acko-rosyjskiej rozwiać doszczętnie. I tak pisze ,,Vos- 
sische Zeitung’ o zbrataniu się Czechów z Niemcami: 

Kiedy w Pradze Czeskiej doszła wieść o zdobyciu 
Leodyum przez Niemców, zabrzmiały głośne okrzyki 
„hoch”* i „na zdar!“ Pomiędzy Niemcami i Czechami 


przyszlo do objawow zbratania sie. Hymn narodowy 
austryacki śpiewano w obu językach. Przed konsulatem 
niemieckim wznoszono w obu językach okrzyki na cześć 
cesarza austryackiego Franciszka Józefa i cesarza nie- 
mieckiego Wilhelma, poczem przemawiało kilku mów- 
ców po niemiecku i po czesku. 

Pismo czeskie „Hias Naroda“ zaś tak się odzywa 
o mowie Sazonowa, rosyjskiego ministra spraw ze- 
wnętrznych, w której minister się wyraża, iż celem 
związku bałkańskiego jest polączenie wszystkich Sło- 
wian i rozbicie Austryi. 

„Car rosyjski stara się wzbudzić mniemanie, jakoby 
Rosya walczyła także za swych słowiańskich braci, 
i zdaje się sądzić, jakoby połączenie to raźno postępo- 
wało naprzód, choć niektórzy znawcy twierdzą wprost 
cos przeciwnego. Z narodów słowiańskich, zamieszka- 
lych w Austryi nie tęskni żaden za Rosyą. W narodzie 
czeskim nigdy nie odzywaly się głosy za połączeniem - 
z Rosya, która jedność siowiańską pragnie tylko dla 
swych samolubnych celów wyzyskać. Rosya prowadzi 
zawziętą, walną wojnę, ale nie za Słowian, lecz dla zdo- 
bycia swego własnego celu, dla rozszerzenia swej wla- 
dzy nad słowiańskimi ludami i dla pognębienia samo- 
istności duchowej i narodowej Słowian. Ludy słowiań- 
skle z wytężeniem wszystkich sił dążyć będą do tego, aby 
ta okropna wojna nie toczyła się na rachunek słowiań- 
szczyzny . 

Wobec postępowania rządu rosyjskiego z Polakami 
słuszne, że inne narody słowiańskie Rosyi nie dowie- 
rzają i zrozumiale jest, że mając swobodę językową 
1 narodową w Austryi, z calych sił występują w je] 
obronie. 


Wojna rosyjsko-austryacka a Rusini. 


Narodowy komitet Ukraińców wydał odezwę, w 
której pomiędzy innemi wyraża się tak: 

„Nienasyconość caryzmu zagraża naszemu narodo- 
wemu bytowi. Historyczny wróg Ukraińców nie może 
się pogodzić z tem, iż nie cały naród ukraiński znaj- 


duje się pod jego władzą. Zwycięstwo Rosyl sprowa- 
dziłoby naród ukraiński, zamieszkały w monarchii! 
austro-węgierskiej pod to samo jarzmo, pod którem ję- 
czy trzydziestu milionów Ukraińców caratu. Dlatego 
nasza droga jest jasna. Jest naszem świętem obowiąz- 
kiem, wszystkie nasze siły złożyć na ofierze ojczyzny. 
Zwycięstwo monarchii austro-węgierskiej będzie także 
naszem zwycięstwem. Czem zaś większa klęska spotka 
Rosyę, tem prędzej wybije godzina wolności dla Ukra- 
incow. Wszystkie siły moralne i materyalne trzeba 
wytężyć, by historyczny wróg Ukraińców został po- 
skromniony. 


Poglad na sily zbrojne walezacyeh Państw. 


Głównym warunkiem zwycięstwa w obecnej woj- 
= nie jest oczywiście stosunek sil wojskowych walczą- 
cych ze sobą państw. Tej stronie, która rozporzadza 
najlepszem, najwybitniejszem i najliczniejszem woj- 
skiem, przypadnie niezawodnie zwycięstwo w udziale, 
jeżeli nie utracą go możliwe klęski gospodarcze, albo 
inne nie przewidziane klęski lub wypadki. 

Siły zbrojne mocarst europejskich są olbrzymie. Już 
przed wojną równała się Europa obozowi wojennemu. 
Liczebność i uzbrojenie wojsk uważały sobie państwa 
nowoczesne za najważniejsze zadanie. Na ten cel wy- 
taczały ze społeczeństwa największe i najżywotniejsze 
sily moralne i materyalne. Wszelkie cele kulturalne, 
„gospodarcze itp. odgrywały zupełnie podrzędną, prawie 
Riknącą role. | 

Zbrojenie rozpoczęło się po r. 1871, kiedy Bismark, 
obawiając się odwetu Franeyi rozpoczął nadzwyczajne 
zbrojenia rzeszy niemieckiej. Inne państwa, obawiając 
się słusznie, czy niesłusznie zaczepności Niemiec, po- 
szły za ich śladem. I tak rosły one w nieskończoność, 
aż społeczeństwa a nawet same rządy państw powie- 
działy sobie: pokąd? Gdzie bądzie koniec tych wievz- 
nych zbrojeń, niweczących wszelkie szczytne zadania. 
ludzkości i doprowadzających obywateli do ubóstwa? 
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Powstała nawet myśl rozbrojenia, zwołano konfe- 
rencyę w Hadze, król angielski Edward VII, zapropo- 
nował Niemcom pokojowy układ celem powstrzymania 
zbrojeń, lecz wszystko spelzlo na niczem. 

Siły zbrojne państw zespalały się głównie w dwie 
wrogie sobie grupy: trójprzymierze i trójporozumienie. 
Do trójprzymierza należały Niemcy, Austrya i Włochy. 
Utworzył je Bismark przeciw Francyi i dla zapewnienia 
mocarstwowego stanowiska Niemiec. Do trójporozu- 
mienia należały Francya i Rosya, tworzące początkowo 
dwuprzymierze przeciw Niemcom, Austryi i Włochom, 
oraz Anglia. Twórcą trójporozumienia był król angiel- 
ski, Edward VII, który z niezwykłą zręcznością dyplo- 
matyczną zdolał odosobnić Niemcy, chcąc tem samem 
zmusić je do rojbrojenia. Edward zdołał już nawiązać 
stosunki z Austryą, najwierniejszą sojuszniczką Nie- 
miec, ale w tem śmierć przerwała pasmo jego Gn} 
i Niemcy odetchnęły swobodniej. 

Kiedy w roku 1913 pobiły zjednoczone państwa bal- 
kanskie Turcyę, powzięły Niemcy nowe olbrzymie zbro- 
jenia a inne państwa uczyniły to samo. Szczególnie 
Rosya zarządziła wielkie reformy wojskowe. 


Nie wiadomo jednak, czy uchwalone te zbrojenia 
w zupełności zdołano przeprowadzić, dlatego podajemy 
tu cyfry według statystyki z r. 1912. Coprawda cyfry 
te tylko w przybliżeniu są prawdziwe, lecz mimo to 
dadzą one pogląd na siły wojskowe zmagających się 
zbrojnie państw. 

Według tejże statystyki mają Niemcy: 
_ 23 korpusy, czyli 615 batalionów piechoty, 18 bata- 
lionów strzelców, 510 szwadronów konnicy, 583 bate- 
rye polnej artyleryi z 4968 działami i 23 batalionów 
trenu, 41 batalionów artylervi pieszej, 29 batalionów 
szwoleżerów (pionierów) oraz 17 batalionów wojsk 
transportowych. Siła liczebna wojska niemieckiego 
wynosi: 1 760 000 pierwszej linii (stalego wojska i re- 
zerwy), 1 850 000 drugiej linii (obronej krajowej) prze- 
szło milion trzeciej linii (pospolitego ruszenia). Razem 
okolo pięć milionów. 


Wojna powszechna w roku 1914/15. 4 
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Austro-Węgry rozporządzają 16 korpusami 
wspólnego wojska, czyli 467 batalionami, 214 batalio- 
nami austryackiej i węgierskiej obrony krajowej, 436 
batalionami pospolitego ruszenia, 252 szwadronami 
wspólnej kawaleryi i 162 szwadronami konnicy obrony 
krajowej; 434 bateryami wspólnego wojska i 48 bate- 
ryami obrony krajowej. Siła liczebna wynosi więc 
950 000 wspólnych wojsk, 760000 obrony krajowej, 
2 miliony pospołitego ruszenia, czyli razem 3 710000 
ludzi i 1928 dział. 

Francya rozporządza 637 batalionami pierwszej 
linii, 465 drugiej, 456 trzeciej linii i 455 szwadronami 
konnicy pierwszej linii, 100 drugiej, 691 bateryami 
pierwszej linii, 216 drugiej linii, 100 trzeciej lini, 
więc 1 400000 ludźmi pierwszej linii, 900000 drugiej 
linii, 1 100000 trzeciej linii, razem 3 miliony 500 tys. 
ludźmi i 4028 działami. | 

Rosy a ma 1284 bataliony pierwszej linii, 550 dru- 
 giej, 834 szwadrony konnicy pierwszej linii a 1600 
szwadronów rezerwy, przeważnie kozaków, 643 baterye 
pierwszej a 52 drugiej linii, czynnego wojska jest 
2855000, rezerwy 1255000 a pospolitego ruszenia 
1 300 000, czyli razem 5 410 000 ludzi, a 5000 dział. 

Anglia stosunkowo najmniej zarażona była 
zbrojeniami. Odnosi się to szczególnie do armii lądo- 
wej. Posiada ona w Europie tylko 151581 ludzi 
czynnego wojska, z czego 140 187 znajduje się w Anglii, 
3887 w Gibraltarze, 7507 na Malcie. Ze 140 000 stałego 
wojska moze Anglia utworzyć korpus ekspedycyjny, li- 
czący wraz z rezerwą 170 000 ludzi. Prócz tego ma do 
dyspozycyi 693 000 rezerw i wojsk terytoryalnych na 
obronę królestwa. Nadto ma jednak Anglia w Indyach 
271 000 żołnierzy z 60 działami, 6100 w Egipcie, 11 000 
w Afryce. Razem z koloniami wynosi liczba wojska 
angielskiego 1 087 200 ludzi. 

Serbia ma podobno pod bronią okolo 400 000 
ludzi, z których przeszło 300 000 ludzi biło się w ostat- 
nich wojnach bałkańskich. Bliżej określić liczby wojsk 
serbskich nie można, ponieważ właśnie były w toku re- 
formy wojskowe i tworzenie nowych pułków na zdo- 
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bytych ziemiach. Ponieważ nowa organizacya obej- 
muje 10 dywizyi piechot i jedną dywizyę jazdy, można 
przypuszczać, że armia serbska liczy 120 batalionów pie- 
SO 16 szwadronów konnicy i 80 bateryi z 320 dzia- 
ami. 

Czarnogóra może wystawić okolo 36 tysięcy 
piechoty i 1200 kanonierów z 48 górskiemi, 26 polnemi 
i 44 oblężniczemi działami. 

Japonia posiada na stopie pokojcwej 250 000 lu- 
dzi z 9000 działami, na stopie wojennej 600 000 ludzi 
(nie wliczając pospolitego ruszenia) z 1440 działami. 

Belgia zmobilizowała 4 dywizye piechoty 1 2 dy- 
wizye jazdy, razem 100000 ludzi, podzielonych na 68 
batalionów, 40 szwadronów i 60 bateryi z 240 działam*. 
Prócz tego są załogi forteczne, a razem z niemi liczy 
armia belgijska 182000 ludzi, do których dolicza. się 
jeszcze 157000 gwardyi obywatelskiej. 

Portugalia. Armia portugalska liczy na sto- 
pie pokojowej 30 000 ludzi, na stopie wojennej 149 000 
z 312 dzialami. 

Turcy a posiadała przed wojną bałkańską w 1912 
roku 183 400 ludzi na stopie pokojowej z 1626 działami, 
a 1 683 000 ludzi z 4800 działami na stopie wojennej. Po 
wojnie bałkańskiej powzięła Turcya wielkie reformy 
wojskowe pod nadzorem instruktorów. niemieckich, 
a mianowicie generała Limana v. Sanders, co bvio 
kamieniem niezgody pomiędzy Rosyą i Niemcami. Nie 
wiadomo jednak, o ile Turcya zdołała reformy te prze- 
prowadzić. 


Siły zbrojne na morzu walczących Państw, 
Flota niemiecko-austryacko-turecka. 


Niemcy posiadają 307 statków wojennych 

z 3427 działami i 968 rurami torpedowemi; w tem 29 

okrętów liniowych z 1422 działami i 167 rurami torpe- 

dowemi, 8 pancernikami nadbrzeżnymi, 12 statków 

podwodnych, 7 opancerzonych kanonierek, 17 wielkich, 
| s. 


38 malych krążowników, 8 okrętów ćwiczeniowych, 188 
torpedowców. Załogi liczy marynarka niemiecka 
62 013 ludzi. 

Austryacka flota składa się z 157 statków,. 
w tem 12 okrętów bojowych, 81 torpedowców, 6 statków 
podwodnych z 1346 działami, 292 rurami torpedowemr 
1 z załogą 18 600 ludzi. 

Turecka flota rozporządza 38 okrętami z 335- 
działami; w tem znajduje się 7 pancerników z 166 dzia- 
Jami i 30 torpedowcami. Nadto sprzedały Niemcy Turcyp 
krótko przed wojną turecko-rosvjską dwa nowoczesne 
krążowniki Goeben i Karlsruhe. 


Flota państw trójporozumienia. 


- Anglia, mieniąca się królową morza, posiada. 
"najsilniejszą flotę ze wszystkich państw całego świata. 
Flota angielska składa się: 556 okrętów wojennych: 
z 2430 działami i 1455 torpedami; w tem jest 58 okrę- 
tów bojowych, 41 krążowników pancernych, 87 krążow- 
ników i 296 torpedowców, 66 statków podwodnych z za- 
iogą liczącą 134000 na stopie pokojowej, a na stopie: 
wojennej 170 400 ludzi. 

Francya posiada 450 okrętów wojennych z 2815 
dzialami oraz z 950 rurami torpedowemi; w tem 16 
okrętów bojowych z 604 działami, 32 torpedowcami, 42° 
statkami podwodnymi, z załogą o 44 200 ludzi. 

Rosyjska flota zostala we wojnie japońskiej. 
prawie zupełnie zniszczona i nie odgrywa obecnie wiel-. 
kiej roli. Składa się z 406 okrętów wojennych z 2671 
dzialami 1 547 rurami torpedowemi; w tem jest 13 pan- 
cerników z 515 działami i 138 torpedowcami O załodze 
43 500 ludzi. 

Japońska flota posiada 195 okretow wojennych: 
z 135 dzialami, w tem 14 okrętów bojowych, 13 krazow- 
ników pancernych i 120 torpedowców. 

Portugalska flota składa sie z 49 okrętów 
wojennych z 250 działami, w tem 4 pancernik i 4 tor- 
pedowce. 
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Sily zbrojne na ladzie i na morzu 
państw neutralnych, których wmieszanie się do wojny 
jest niewykluczone. 

W loch y posiadają 390 batalionów pierwszej linii, 
173 bataliony drugiej linii i 38 kompanii alpejskich 
strzelców, prócz tego 324 bataliony trzeciej linii, 150 
szwadronów pierwszej linii, 31 drugiej, czyli 796 227 
stałego wojska, 328 601 drugiej linii i 2281 trzeciej; ra- 
zem trzy miliony 406 tys. 630 ludzi. 

Flato wloska posiada 273 statki z 1604 działami: 
w tem zalicza sie 44 okrętów do okrętów bojowych, 97 
-do torpedowców, 8 do statków podwodnych, o załodze 
na stopie pokojowej 30 100 ludzi, a na stopie wojennej 
40 532 ludzi. 

Rumunia ma na stopie pokojowej 99 100 ludzi, 
na stopie wojennej zaś 310 000 z 692 działami. 

Bulgarva miała przed wojną bałkańską armię 
liczącą 57 440 ludzi na stopie pokojowej; na stopie wo- 
„Jennej zaś 190 000 z 1080 działami. Okrętów wojennych 
ma 10. 

Grecya rozporządzała przed wojną bałkańską 
armią o 115 200 ludzi, do czego dochodziło jeszcze 76 800 
ludzi armii terytoryalnej. Okrętów wojennych posia- 
dała 30 z 206 działami, w tem znajdowały się 4 pancer- 
niki i 23 torpedowce. Po wojnie bałkańskiej spotezniala 
<Grecya znacznie i odpowiednio do tego powiększyła też 
prawdopodobnie swą armię i flotę. 

Holandya powołała pod broń 72 bataliony i 16 
szwadronów a z załogami fortecznemi holenderska armia 
liezy 200 000 ludzi z 156 działami. 

Szwajcarya broni swe} nóiitralności 143 851 
dudzmi pierwszej linii i 60575 obrony krajowej, prócz 
tego pospolitem ruszeniem w sile 70000 ludzi. Razem 
może być 250 000 ludzi. 

Hiszpania posiada armię o 127 400 ludzi z 521 
działami na stopie pokojowej, a 680 000 ludzi z 468 dzia- 
dami na stopie wojennej. Okrętów wojennych ma 
Hiszpania 32 z 366 działami, w tem 4 pancerniki i 11 
torpedowców. 


Szwecya ma armię o 69 100 ludzi z 288 dzialamr 
na stopie pokojowej, a na stopie wojen. z 515 000 ludzi. 
Okrętów wojennych posiada Szwecya 92 z 450 działami, 
w tem 23 pancerniki 1 65 torpedowców. 

Norwegia rozporzadza armią o 80000 ludzi, 
z ruszeniem pospolitem 110000. Flota składa się z 59 
okrętów wojennych z 249 działami, w tem znajduje się 
6 pancerników z 96 działami 1 41 torpedowcami. 

Dania posiada armię liczącą na stopie wojennej 
85 300, ludzi z 128 działami. Flota wynosi 73 okręty 
wojenne z 307 dzialami, w tem 7 pancerników z 46 dzia- 
łami i 32 torpedowców. 

Wedlug tego obliczenia znajduje się conajmniej. 
przeszlo dwadzieścia milionów ludzi na polu walki, 
a inni, żolnierze państw neutralnych, stoją pod bronią, 
gotowi każdej chwili się wmieszać do zbrojnego za- 
targu. Widać z tego, jak okropną jest ta wojna — slu- 
sznie nazwana wszechswiatowa, gdyż rozgrywa się nie- 
mal na calej kuli ziemskiej. Z drugiej strony wykazuje 
się, jak ogromny był ten aparat wojenny, jak olbrzymie 
on pochlanial ofiary, wyciskane ze- spoleczeństwa 
państw europejskich. Miejmy nadzieję, że obecna krwa- 
wa wojna będzie miała tę jedną dobrą stronę, iż usunie 
tę zmorę duszącą Życie nowoczesnych spoleczeństw 
1 spowoduje koniec nieszczęsnym nieslychanym  zbro- 
jeniom. 

I to byloby wielkiem pożytkiem. 


Jak Japonia uzasadnia swoje wypowiedzenie 

wojny Niemcom. i 

Posel japoński przy dworze szwedzkim dał nastę- 
pujące oświadczenie: 

Wypowiedzenie wojny Niemcom przez Japonię: 

wywolalo tu i tam oburzenie, trzeba jednak poznać 

przyczyny takiego postępowania. Ażeby te zrozumieć, 


trzeba się przenieść o kilka lat wstecz, do chwili, gdy 
Japonia zawarła przymierze z Anglią, co sie stalo w: 


roku 1895. Wedlug tego przymierza zobowiązane są 
oba państwa wzajemnie się popierać, gdyby ich inte- 
resy na krańcowym wschodzie zagrożone byly przez 
trzecie mocarstwo. Po zawarciu takiego układu, wyco- 
fala Anglia większą część swej floty z wód wschodnich 
do mórz europejskich, Niemcy zaś zatrzymały nadal 
swą flote na wschodnim morzu w dawnej sile. Po wy- 
buchu wojny przybrały niemieckie okręty wojenne Za- 
czepną postawę tak przeciwko koloniom angielskim 
jakotez przeciwko angielskiej flocie handlowej i wojen- 
nej. Także japońska flota była zagrożona. Niemcy 
mieli swą siedzibę w Kiauczau, skąd wysyłali swe okre- 
ty wojenne w różnych kierunkach. Gdy wiee wskutek 
tego Anglia widziała, iż jej interesy są na dalekim 
wschodzie zagrożone, domagala się, by Japonia udzielila 
jej w myśl układu sojuszniczego swej pomocy. Wów- 
czas wystosowala Japonia do Niemiec ultimatum, co spo- 
wodowalo wojnę japońsko-niemiecką. 


Klątwa mahometańska. 


Ogłoszona obecnie przez sultana tureckiego, jako 
kalifa, a przez szeika ul Islam potwierdzona „fetwa“ 
(klątwa mahometanska), wzywająca mahometanów do 
„Świętej wojny’, ulozona jest w formie pytań i odpowie- 
dzi 1 brzmi, jak następuje: 

Pytanie: Jeśli przeciwko Islamowi (wierze maho- 
metańskiej) sprzymierzy się kilku nieprzyjaciół, jeśli 
mordują ludność mahometańską oraz biorą ją do niewoli 
1 jeśli wobec tego padyszach (sultan) Islamu w myśl 
świętych słów koranu ogłasza świętą wojnę — czy 
udział w tej wojnie jest obowiązkiem wszystkich Ma- 
hometan, wszystkich mahometańskich zolnierzy, tak 
pieszych jak konnych, i czy wszystkie kraje mahome- 
tańskie powinny się przyłączyć do tej wojny? 

Odpowiedź: Tak. 

Pytanie: Czy również mahczietańscy poddani Ro- 
syi, Franeyi i Anglii oraz wszystkich krajów, które tym 
państwom pomagają i wraz z niemi atakują kalifa na la- 
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dzie i na morzu, usiłując zniszczyć Islam — czy poddani 
tych państw mają obowiązek przyłączyć się do wojny 
świętej i walczyć z rządami, których podlegają ? 

Odpowiedź: Tak. 

Pytanie: Czy ci Mahometanie, którzy mimo, że 
usłyszeli wezwanie do świętej wojny, wzbraniają się 
w niej wziąć udział i zachowują się biernie, wystawieni 
są na gniew Boży, na zasłużoną karę i nieszczęście ? 

Odpowiedź: Tak. 

Pytanie: Czy muzułmańska ludność państw woju- 
jących dziś z rządem islamskim, która czy to dobro- 
wolnie, czy też pod grozą kary śmierci i zniszczenia po- 
piera rządy tych państw i po ich stronie bierze udział 
w wojnie, dopuszcza się tem samem ciężkiego grzechu? 

Odpowiedź: Tak. 

Pytanie: Czy ci mahometańscy poddani Rosyl, 
Francyl, Anglii, Serbii i Czarnogóry, którzy dobrowol- 
nie lub przymusowo walczą dziś przeciwko Niemcom, 
i Austro-Węgrom i tvm sprzymierzonym z kalifatem 
państwom przez to wyrządzają krzywdę — zasługują 
na gniew i karę Bożą ? 

Odpowiedz: Tak. 

Takie jest brzmienie obecnie wydanej ,,fetwy”. 


Oredzie sułtana tureckiego w sprawie wojny 
turecko-rosyvjsko-angielsko-franenskiej. 


Sultan turecki wydał 12 listopada odezwę do armii 
i iloty, której końcowy ustęp brzmi: 

Rosva, Anglia i Francva, pod których tyrańskimi 
rządami żyją miliony mahometan, nie przestawały ni- 
gdy nosić się z szkodliwymi zamiarami przeciw na- 
szemu dostojnemu kalifatowi, z którym połączeni są 
mahometanie tak uczuciem jako też religią. Państwa 
te spowodowały wszelkie nieszczęścia, jakie na nas 
spadły. Za pomocą „Swiętej wojny“, której się obecnie 
podejmujemy, powstrzymamy przy Bożej pomocy te na- 
paści, które były skierowane tak przeciwko chwale ka- 
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lifatu, jako też przeciw prawom naszego państwa. 
Pierwsze klęski, które przy Bożej pomocy i przy wsta- 
wieniu się proroka, zadaliśmy naszą odważną flotą na 
Morzu Czarnem, a naszą mężną armią w Dardanelach, 
pod Akabą i nad granicą Kaukazu, umacnia nas 
w przekonaniu, iż po naszej stronie jest słuszność 
i wskutek tego zwycięstwo jest pewne. Okoliczność, iż 
armie wrogów jęczą pod naporem naszych sprzymie- 
rzencow, przekonanie to jeszcze umacnia. 


Moi mężni wojacy! Nie ustawajcie nigdy w energii 
i wytrwałości podczas tej świętej wojny, którą wypo- 
wiadamy przeciwko tym naszym wrogom, którzy zagra- 
żają naszej religii oraz naszej drogiej ojczyźnie. Rzuć- 
cie się jako lwy na nieprzyjaciela, gdyż od waszego 
zwycięstwa zależy tak byt naszego państwa, jakoteż 
byt i życie 300 milionów mahometan, których ogłosze- 
niem „fetwy* wezwalem do „świętej wojny“. Życzenia 
i modlitwy 300 milionów niewinnych, prześladowanych 
wiernych, którzy w moszeach'i medżydach, jako też w 
Kaabie zasyłają szczere modły do pana świata, towa- 
rzyszą wam! 

Wojacy, moje dzieci! Obowiązek, który obecnie na 
was Spoczywa, nigdy nie spoczywał na jakiejkolwiek 
armii świata. Pokażcie, spełniając ten obowiązek, że 
jesteście godnymi potomkami armii otomańskiej, 
przed którą ongiś drzala ziemia, aby nieprzyjaciel nie 
odważył się więcej tykać naszych posiadłości i zniewa- 
żyć uświęconej ziemi Hedżas, która kryje boską Kaabę 
1 grób proroka. Pokażcie w sposób skuteczny nieprzy- 
jaciołom: naszym, iż istnieje armia i flota otomańska, 
która dla swego wladcy gardzi śmiercią, a wiary, ojczy- 
zny i honoru żołnierskiego bronić potrafi, ponieważ pra- 
wo i sprawiedliwość jest po jej stronie, niesprawiedli- 
wość i ucisk po stronie nieprzyjaciół. 


Nie ulega żadnej wątpliwości, iż do zgniębienia 
wrogów pomocną nam będzie łaska wszechmogącego 
oraz oredownictwo proroka, które nas otacza swą opie- 
ką. Jestem przekonany, iż z tej wojny wyjdziemy 
z chwałą i potężni. | 


Pamiętajcie, że w tej wojnie zawieracie braterstwo 
wojackie z dwiema najznaczniejszemi i najsilniejszc- 
mi armiami świata. Oby wasi męczennicy, męczenni- 
kom, którzy was wypędzili, donieśli o nowem, szczęśli- 
wem zwycięstwie, oby miecz tych, którzy zostaną przy 
życiu był ostry. 

Podpis: Mehmed Reschad. 


Dzieje wojny. 


Wszelkie inne wypadki, jak sprawa albańska, 
która zakończyła się początkowo wypędzeniem księcia 
Wieda z Albanii i ogłoszeniem wladzeą albańskim syna 
sułtana tureckiego, a nawet śmierć papieża Plusa A 
i wybór nowego papieża Benedykta XV, przeminęły 
wobec donioslości wojny prawie bezspostrzeżenie. 

Wojna rozpoczęła się wypowiedzeniem wojny Au- 
stro- Węgier Serbom w dniu 28 lipca. 31 lipca zarządzi- 
la Rosya ogólną mobilizacyę, w Niemczech zaś ogło- 
szono stan wojenny a zarazem stawiono Rosyi ultima- 
tum. Następnego dnia, 1 sierpnia zarzadzily Niemcy 
mobilizacyę armii i floty, co uczynila także Francva. 
Na granicy rosyjsko-niemieckiej przyszło do mniejszych 
utarczek granicznych. Rosyl wypowiedziano ze strony 
Niemiec wojnę. 

Dnia 2 sierpnia ostrzeliwał niemiecki mały krą- 
żownik „Augsburg“ rosyjski port Libawę, walczące 
przytem z krążownikiem nieprzyjacielskim. Port wo- 
jenny libawski częściowo splonąl. Rosyjskie. patrole 
usiłowały zniszczyć mosty kolejowe przy Eichenried 
i pod Miłosławiem. Zostaly jednak odparte. Tegoż dnia 
zajęły wojska niemieckie neutralną Luksemburgię oraz 
zdobyły Aleksandrowo, po stronie rosyjskiej. 

W dniu następnym, 3 sierpnia, wypowiedzialy 
Niemey wojnę Francyi a wojska niemieckie wkroczyły 
do Kalisza i Częstochowy, skąd wojska rosyjskie się 
wycofały. 

Dnia 4 sierpnia odbyło się posiedzenie wojenne par- 
lamentu niemieckiego, na którem uchwalono pięć mi- 
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liardów mk. na cele wojenne. W tymże dniu odnieśli 
Niemcy male zwycięstwo nad wojskiem rosyjskiem pod 
Wierzbołowem, zdobywszy przytem Kibarty. W dniu 
tym też wkroczyli Niemcy do neutralnej Belgili, wsku- 
tek czego Anglia wypowiedziała Niemcom wojnę. 
Okręty niemieckie okazaly niezwykle dużo śmia- 
lości zniszczywszy francuskie ufortviikowania nad wv- 
brzezem Algeryi (6 sierpnia), i przedostawszy się niedo- 
strzeżenie przez strażniczą linię angielskich okrętów 
wojennych (krążowniki „Goeben“ i „Brekau* 6 sier- 
pnia). Maly parowiec „Królowa Ludwika* odważył się 
nawet na kładzenie min w ujściu rzeki Tamizy. Został 
wprawdzie przytem pochwyconv przez angielską flotę 
torpedowa, pod przewodnictwem krążownika ,,Amfio- 
na“ i zatopiony. Angielski krążownik „Amfion* na- 
jechał jednak przytem na minę, nałożoną przez paro- 
wiec niemiecki i zatonął. Stało się to w dniu 8 sierpnia. 
Smiale te czyny okrętów niemieckich nabawily 
Rosyan takiej trwogi, iż w zatoce Hangoe przy morzu 
Fińskiem zatopili w lasny wielki parowiec 1 port, wy- 
sadzili w powietrze a okolo trzy dzieści magazynów pu- 
scili z dymem. Według późniejszych wiadomości stało 
się to z powodu nieporozumienia a odnośny komendant 
z powodu tej omyłki mial nawet popelnić samobójstwo. 
Na dzień 5 sierp. przypada bitwa pod Działdowem, w 
której: Rosyanie onieśli klęskę,.straciwszy brygadę ka- 
waleryvi. W tymże dniu wypowiedzialv Austro-Węgry 
Rosyl wojnę a Czarnogóra wypowiedziala wojnę 
Austro- W ęgrom. Następnego dnia (6 sierpnia) nastą- 
pilo wypowiedzenie wojny Niemcom przez Serbię. 
Niezmierna uciecha Zapanow ala w Niemczech, edy 
po kraju rozeszla się wieść o zdobyciu belgijskiej twier- 
dzy, Leodyum i to prawie szturmem w dniu 7 sierpnia. 
Urzędowa wiadomość o zajęciu Leodyum brzmi nastę- 
pująco: „Nasze przednie straże wkroczylv wczoraj do 
Belgii. Nieznaczny oddział wojskowy wykonal smia- 
lego ataku na twierdzę Leodyum. Kilka jeźdźców wtar- 
gnęło do miasta, usilując pochwycić komendanta, który 
tylko ucieczką zdołał się przed uwięzieniem ocalić. 
Atak na fortecę ufortylikowaną na sposób nowoczesny 
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Sie nie udal. Wojska nasze stykają się z wojskami nie- 
przyjacielskiemi*. Wieczorem tegoż dnia doniesiono 
jednak telegraficznie, iż Leodyum znajduje się już w 
ręku niemieckiem. Urzędowy telegram, donoszacy 
© tem, brzmiał: ,,Leodyum znajduje sie już w naszem 
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Niemieckie działa oblężnicze. 
ręku. Straty nieprzyjaciela są bardzo wielkie. Nasze 
straty zostaną natychmiast ogłoszone, skoro zostaną do- 
kładnie obliczone. Przetransportowanie ujętej załogi 
belgijskiej, wynoszącej trzy do czterech tysięcy Belgij- 
<zvków już się rozpoczęło”. 
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Wieść o zajęciu Leodyum wywarła w Niemczech. 
iw Austryi a także w obozie nieprzyjaciól wielkie wra- 
żenie. Francuzi, których Belgia wezwała na pomoce, nie- 
liczyli na to, by. Ni iemcy tak rychio się uformowali, i by 
kroczyć mogli do zdobycia tej twierdzy. Zatem Bel- 
gijczykom pomocy nie nadesłali. Fortów wprawdzie 
Niemcy natychmiast nie zdobyli, czekano na nadejście 
ciężkich niemieckich dział oblężniczych o kalibrze 
42 em, które są tak doskonale zbudowane, iż skutki 
ostrzeliwania z nich fortece nieprzyjacielskich są wprost 
zdumiewające. O istnieniu tych armat w obcych pań- 
stwach nie bylo nie wiadomem. 


Miasto niemieckie w Prusach Wschodnich, zburzone przez 
wojsko rosyjskie. 


Dnia 9 sierp. odnieśli Niemcy zwycięstwo nad woj- 
skiem ros. pod Białą i Schmalingken w Prusach Wscho— 
dnich a 10 sierpnia nad Francuzami w bitwie pod Muehl- 
hausen w Alzacyi. Wojsko francuskie, które składało: 
się z jednego korpusu i wynosiło około 50 tysięcy żołnie- 
rzy straciło w tej bitwie 4 działa a około dziesięć ofice- 
rów i 513 chłopa dostało sie do niewoli. 

Dwa niemieckie bataliony artyleryi obleznicze}. 


z działami i karabinami maszynowymi zostały przez 
artyleryę irancuską zniszczone. 

W dniu 9 sierpnia odnieśli też Niemey male zwv- 
clestwo nad rosyjską kawaleryą pod Romejką, a ochot- 
nicze oddziały polsko-galicyjskie napadły oddziały ko- 
zackie pod Miechowem. Flota austryacka ostrzeliwała 
port czarnogórski Antivari. 


Piechota rosyjska w pochodzie do szturmu. 


Powtóre zwycięstwo odnieśli Niemcy nad Francu- 
zami pod Legarde 11 sierpnia, przyczem dostała się 
Niemcom w ręce pierwsza chorągiew francuska. 

Anglicy zajęli już 9 sierpnia Lomes, położone 
w kolonii niemieckiej Togo, 19 sierpnia zaś zaczęli 
ostrzeliwać Daressalam, położone na wschodniem wy- 
brzeżu Afryki. 

Ostateeznie wydala też Czarnogóra Niemcom woj- 
nę w dniu 12 sierpnia, a Anglia i Francya wydała wojnę 
Austro- Węgrom 13 sierpnia. 

Hiszpania ogłosiła się neutralną w dniu 14 sier- 
pnia. W tymże dniu wydano ze strony niemieckiej 
odezwę ostrzegającą ludność francuską i belgijską 
przed wojną partyzancką. 

Jak wiadomo Belgia zaliczała się do państw neu- 
tralnych to zn., że oświadczyła, iż we wojnie pomiędzy 
Francyą i Niemcami nie weźmie udziału. Dla pewnych 
powodów wkroczyły wojska niemieckie mimo to do Bel- 
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gli, nie zważając na protesty ze strony rządu belgijskie- 
go, który ostatecznie sklonił się ku Francyi. 

Z tego powodu ludność belgijska zapałała, zwłasz- 
cza po zajęciu Leodyum przez wojska niemieckie, do 
Niemcom straszną nienawiścią 1 dokuczała wojskom nie- 
inieckim w jaki tylko sposób jej było możliwem. Z tego 
powodu Niemcy zburzyli kilka osad. 


Przyaresztowanie partyzanta belgijskiego, 


Poniżej list cesarza Wilhelma do prezydenta Ame- 
ryki, Wilsona, rzucający światło na zajścia podczas 
walk w Belgii i pograniczu Francyi: 

Uważam to za swój obowiązek, panu, jako najpo- 
ważniejszemu przedstawicielowi zasad ludzkości, do- 
nieść, iż po zajęciu francuskiej twierdzy Longvy, moi 
żołnierze tysiące tak zwanych naboi „dum-dum'* znale- 
Źli, które przez specyalne warsztaty wykonane były. 
Takież naboje znaleziono też przy zabitych i rannych 
żołnierzach i jeńcach angielskich. 

Wiadomo panu, jakie straszne rany i boleści naboje 
te powodują, i że użycie ich na mocy prawa miedzynaro- 
dowego jest surowo zakazane. Z tego powodu uroczy- 
ście protestuję wobec pana przeciw takiemu sposobow! 
prowadzenia wojny, która wskutek postępowania na- 
szych wrogów stała się najbardziej barbarzyńską, jaka 
dotad znana jest w dziejaeh świata. Nietylko bowiem 
użyli owej okrutnej broni, lecz rząd belgijski zachęcił 


nawet ludność otwarcie do walki i od dawna starannie. 
ją przysposobił... Okrucieństwa popełniane w obecnej 
wojnie partyzanckiej także przez kobiety i duchownych 
nawet na rannych żołnierzach, personale lekarskim i pie- 
lęgniarkach chorych (lekarzy zabijano, lazarety ostrze- 
liwano) doszło do tego, iż moi jenerałowie widzieli się 
zniewoleni, użyć najsurowszych środków, aby winnych 
ukarać a krwiożerczą ludność odstraszyć od dalszego 
popełniania ohydnych i morderczych czynów. Niektóre 
wioski a nawet stare miasto Lowanium, z wyjątkiem 
pięknego ratusza, trzeba było w obronie i dla bezpie- 
czeństwa mych wojsk zniszczyć. 
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Cesarz niemiecki Wilhelm Il. 


Serce moje krwawi, gdy widzi, iż takie środki byly 
konieczne i jeżeli pomyślę o wielkiej ilości tych nie- 
winnych ludzi, którzy z powodu barbarzyńskiego postę- 
powania owych zbrodniarzy, stracili dom i dobytek. 


Wilhelm I R. 


Równocześnie z zwycięstwami Niemiec na wscho- 
dzie i zachodzie rozbrzmiewały wieści o zwycięstwie 
Austryaków nad Serbami. Austryacy wkroczyli po 
ciężkich walkach, w których padła niemała liczba żoł- 
nierzy austryackich, jak urzędowy komunikat sam przy- 
znawał, do Serbii i zajęli 14 sierpnia Szabac. Car ro- 
syjski wydał w owym dniu odezwę do Polaków, obie- 
cując Polakom samorząd. 

Dnia 16 sierpnia odnieśli Austryacy ponowne zwy- 
clestwo nad wojskami serbskiemi i zajęli miejscowości 
Lesnice i Loznice. 

Niemcy odnieśli następującego dnia walne zwy- 
cięstwo nad Moskalami pod Stołupinami, przyczem zdo- 
byli 6 karabinów maszynowych. 3000 Rosyan dostało 
się do niewoli. Oprócz tego zajęły wojska niemieckie 
Mławę. Natomiast poniosły stratę, straciwszy torpedo- 
wiec U 15, którz odważył się wypłynąć na wody an- 
gielskie, skąd więcej nie wrócił. 

Dnia 19 sierpnia wypowiedziała Japonia jako 
sprzymierzeniec Anglii Niemcom wojnę. 

Niemieckie wojska wkraczały po zwycięstwie pod 


Kościół św. Piotra w Lówen, miasta zburzonego przez wojska 
niemieckie. 


Muehlhausen coraz dalej w kraj Francuzów od Cambrai 
aż do Wogezów. Wojska bawarskie i badeńskie odparły 
dnia 19 sierpnia przy Weiler w Alzacyi 55 brygadę 


Wojna powszechna w roku 1914/15. i) 
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francuską, również pobili Niemcy francuską dywizye 
kawaleryi pod Perwez w Belgii a już 20 sierpnia zajęli 
Brukselę, odniosiszy także pod Tirlemont znaczniej- 
sze zwycięstwo. 

W tymże dniu krążownik niemiecki „Strassburg“ 
zatopił w pobliżu wybrzeża angielskiego angielski tor- 
podowiec. 

Pierwszą walną bitwę wygrali Niemcy 21 sier- 
pnia pod dowództwem następcy tronu bawarskiego po- 
między Mecem a Wogiezami. Ośm francuskich korpu- 
sów zostało zniewolonych do ucieczki. Niemcy zdobyli 
około 200 armat i wiele tysięcy jeńców. 

Na północy od Mecu, pod Longwy, odniósł także 
walne zwycięstwo nad wojskiem francuskiem niemiecki 
następca tronu (22 sierpnia) a książę Albrecht wyrtem- 
berski pobił Francuzów pod Neufschateau (23 sierpnia). 


Jenerał French, dowódzca angielskiego korpusu ekspedycyjnego 
we Francyi. 


I tu dostały się w ręce niemieckie liczne armaty oraz 
tvsiące jeńców, a pomiędzy tymi kilku jenerałów. Na 
pólnocy posunęli się Niemcy ku twierdzy francuskiej 
Maubeuge, przyczem poraz pierwszy zetknęli się z ka- 
waleryą angielską, nadeslang Francyi na pomoc. Ka- 
walerya ta, którą dowodził jenerał French została po- 
bita, i z trudem tylko i wśród wielkich strat zdołała 
się wymknąć Niemcom z rąk. 


Sa ad -- 


Niebawem też poddała się druga twierdza belgijska, 
Namyr, Niemcom w dniu 25 sierpnia, a zwycięstwa Nie- 
miec na zachodzie uwieńczone jeszcze zostały zajęciem 
Radomia w Królestwie Polskiem przez wojska austry- 
ackie i zwycięstwem pod Kraśnikiem. (W dniu 26-go 
sierpnia.) 

Również też poddaly się ] Niemcom Longwy 1 fortece 
pod Namyrem. 

Boleśnie jednak dotknęło Niemców zatonięcie ma- 
łego krążownika „Magdeburg, który dowódzca, widząc 
się otoczony przez wrogie okręty wojenne, wysadził w 
powietrze w dniu 27 sierpnia. 

Tegoż dnia pozwoliły się wywieść na morze torpe- 
dowiec niemiecki U 187 i maly krążowiik „Ariadne* 
i zostały pod Helgolandem przez krążowniki angielskie 
zatopione. 

Tymczasem jednak trwał zwycięski pochód Niem- 
ców we Francyi nadal. Armia niemiecka pod dowódz- 
twem jenerala Klucka odniosła walne zwycięstwo nad 


rwie Kluck. 


wojskiem angielskiem pod Maubeuge. Również zostali 
Francuzi pobici pod Nancy przez armię nastepcy tronu 
bawarskiego Ruprechta. 

28 sierpnia zadali Niemcy Anglikom ponowną kle- 
Ske pod St. Quentin i toczyli zwycięskie boje pod Epinal 
przeciw wojskom francuskim. 

Na północnym wschodzie, w Prusach Wschodnich, 
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zajęli Rosyanie kilka miast, zostali jedank w trzydnio- 
wej bitwie pod Dąbrową i Tannenbergiem w dniu 29-go 
sierpnia zupełnie pobici. Niemcy zdobyli prawie całą 
artyleryą rosyjską, w liczbie 500 dział i przeszło 90 ty- 
sięcy jeńców. Było to bodaj najświetniejsze zwycię- 
stwo. Pomiędzy jeńcami znajdowało się 300 oficerów 
i dwóch komenderujących jenerałów. Trzeci z komen- 
derujących jeneralow poległ. 

Ostatni dzień w sierpniu przyniósł jeszcze Niemcom 
zwycięstwo pod St. Quentin, gdzie wojsko niemieckie 
pod dowództwem jenerała Buelowa pobiło cztery fran- 
cuskie korpusy. W tymże dniu armia niemiecka na- 
stępcy tronu zdobyła silny fort francuski Montmedy. 


Opatrzenie ran zranionych oficerów husary! niemieckiej poza 
frontem walczących państw. 


Dnia 2 września, pamiętny dzień zajęcia Sedanu 
w roku 1870, odznaczył się również świetnemi zwy- 
cięstwami wojsk niemieckich. Przedewszystkiem zdo- 
byli Niemcy silny fort francuski pod Reims. Cesarz 
znajdujący się przy armii, wysłał w tym dniu posel- 
stwo do ludu amerykańskiego. 

Także Austryacy odnieśli w tym dniu świetne 
zwycięstwo nad Rosyanami pod Zamościem i Tvszo- 
wicami. | 

Swietny zwycięski pochód wojsk niemieckich w 
Belgii i w Francyi nabawił Francuzów niemałej i slu- 
sznej trwogi. Francuzi przygotowywali się na oblę- 
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żenie stolicy francuskiej, Paryża. Z tego powodu uzna- 
li za wskazane przenieść rząd francuski z Paryża do 
Bordeaux. Dowództwo nad wojskiem francuskiem w 
Paryżu oraz wszelką władzę oddano jenerałowi Gallie- 
nowi. Działo się to w dniu 3 września. Tegoż dnia 
ukazała się już konnica niemiecka na odległość około 
30 kilometrów od Paryża. Kilka miast francuskich jak 
Laon, La Fere, Conde, Hirson i Les Ayvelles poddało się 


Podobizna cesarza Wilhelma Il (ku uczczeniu powtórnego usta- 
nowienia orderu żelaznego krzyża podczas wojny w roku 1914 


bez walki. Wojsko franeuskie pod Verdunem usiłowało 
odeprzeć armię niemieckiego następcy tronu, zostało je- 
dnak odparte. 


Dnia 4 września zajęły wojska niemieckie miasto 
Reims, które francuskie załogi opuściły, aby nie do- 
puścić do zniszczenia dzieł sztuki. Armia Buelowa 
zdobyła 6 chorągwi, 283 ciężkich dział, 116 dział polo- 
wych, 79 karabinów maszynowych, 166 wozów 


1 12934 jeńców. 
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Na wschodnim terenie walki zmieniły się warunkt 
na niekorzyść Austryi. Mimo częściowych zdobyczy, 
były wojska austryackie zniewolone cofnaé się przed 
przewagą rosyjską. Lwow dostal się w ręce rosyjskie. 

zapal wojsk niemieckich zostal znacznie podnieco- 
ny wskutek udziału książąt niemieckich w wojnie. Pod- 
czas szturmowania na miasto francuskie Nancy w dniu 
5 września, byl nawet cesarz niemiecki osobiście 
obecny. 

Przeciwnicy Niemiec i Austryi, widząc, iż niemiec- 
kiemu wojsku podołać nie mogą, postanowili wojnę 
przewlec i w ten sposób wyczerpać Niemcy i Austryę. 
Powzięli więc uchwałę, ogloszoną w dniu 5 września, 
że tylko razem zawrzą z Niemcami i Austrvą pokój. 
Taki układ z góry wychodzi na to, iż wojna się znacznie 
przedłuży. 

Na poludniu zaczęlo się Austryakom na nowo lepiej 
powodzic. Pod Mitrowicą pobily wojska austryackie 
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Jenerał Hindenburg. 


sławną i waleczną serbską dywizye Timoku, przyezeny 
dostało się 5000 Serbów do niewoli (6 września). 

Niemcom sprzyjało na zachodzie nadal szczęście. 
Dnia 7 września poddalo się Maubeuge, przyczem dosta- 
ło się w ręce niemieckie 40 tysięcy jeńców i 400 armat. 
W Belgii zajely wojska niemieckie Gent. 
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Dna 10 września przyszlo we Francyl do nowej 
bitwy nad rzeką Marne, w której niemieckie wojska 
zdobyly 50 armat i tysiące jeńców. 

Także na wschodzie odnieśli Niemcy walne zwycię-. 
stwo nad armią rosyjską nadniemienska, którą dowodził 
jenerał Rennenkampf. Dowodzca armii niemieckiej 
v. Hindenburg pobil wojska moskiewskie pod Elkiem, 
i wyrzucił je z zajętych stanowisk w Prusach Wscho- 
dnich, przyczem dostalo się do niewoli znów tysiące 
jeńców. (Ogólna liczba jeńców, jaką Niemcy zdobyli 
wynosiła wedlug urzędowego ogłoszenia w dniu 12-go 
września przeszlo 300 tysięcy. 

Wojska austryackie podjęły pod Lwowem ponownie 
bitwę. Mimo częściowych zdobyczy, musialy jednak 
ustąpić przed przewagą rosyjską. Armia austryacko- 
niemiecka, która odniosła pod Kraśnikiem i Lublinem 
walne zwycięstwo, była wobec tego także zniewolona, 
się cofnąć. > 

Na morzu spotkala Anglików nowa dotkliwa klęska. 
Angielski krążownik „Pathfinder* natrafiwszy na minę 
zatonął. Natomiast niemieckiemu . krążownikowi 
„Nuernberg“ udalo się niepostrzeżenie przeciąć kabel łą- 
czący Auśtralię z Kanada. 

Wielce ciekawym objawem stało się zachowanie 
Tureyl. Od początku wojny zajęli Turcy stanowisko 
przychylne Niemcom. Widzą przecież Turcy w Niem- 
czech swego obrońcę a w Moskalu najzgubniejszego 
wroga. Turcy też przekonani są o tem, że obecna wojna 
właściwie toczy się o ich skórę. Nadto chcieliby popró- 
bować, czyby w obecnej chwili, gdv Serbia zajęta jest 
wojną austryacko-serbską, nie udalo się im odzyskać 
utraconych ziem na Grecyi i Serbii. Również sądzą, 
że mieliby widoki odzyskania Egiptu, którym obecnie 
rządzą Anglicy, również zajęci wojną w Europie. To 
też powstało wśród Turków straszne oburzenie na An- 
clic, gdy rząd angielski zatrzymal dla siebie dwa okrety 
tureckie będące na wykonaniu w warsztatach okręto- 
wych w Anglii. 

Francya, która Turków najwięcej popierała pożycz- 
kami, ostrzegła ich, aby nie narażali się na nowe klęski, 


ktoreby im moze daly sie jeszcze więcej we znaki, jak 
wojna bałkańska 1 doprowadziły poprostu do rozbioru 
Turevi. Mocarstwa trójporozumienia obiecywały na- 
wet Tureyl, iż zrzeką się tak zwanych kapitulacyi, to 
jest prawa do mieszania się w wewnętrzne sprawy tu- 
reckie, gdyby Turcya przyrzekła zachować się neu- 
tralnie. 

Mimo świetnych zwycięstw niemieckich w Francyi 
1 w Belgii, sprzymierzone wojska francuskie i angiel- 
skie nie okazały się jeszcze zupełnie pobite. Francuzi 
zdecydowali się ostatecznie na rozpoczęcie nowej bitwy. 
Wobec zgromadzonej większej ilości wojska  cofnęło 
się prawe skrzydło wojsk niemieckich i zajęło dogodne 
stanowisko pomiędzy Oizą a Mozą, czyli od miasta 
Noyon do Verdun. 


Cytadela Dinanta, położona ponad Mozą, niedaleko Namyru 
(w Belgii). 


Na tej linii rozpoczęła się w dniu 13 września naj- 
krwawsza i bodaj najpoważniejsza bitwa nowszej epo- 
ki. Tem więcej znamienna, że oprócz dwóch korpusów 
angielskich wojsk biorą w niej udział także murzyńskie 
wojska francuskie. A nadto mniej więcej w tej samej 
okolicy toczyły się walki hord azyatyckich Hunów pod 
wodzą Atyli, którego ostatecznie pobiły wojska rzym- 
skie. Zazarta ta bitwa żąda niezwykle dużo ofiar w lu- 
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dziach. Stanowiska obu wojsk silnie obwarowane tylko 
z największym wysiłkiem zdobyte być mogą. 

Dnia 17 września doniesiono o zwycięstwie pra- 
wego skrzydła niemieckiego pod Noyen oraz o zdobyciu 
Chateau Birmont pod Reims. Bitwa ta szczególnie 
była krwawa i ucierpiała podczas niej osobliwie sławna 
pod względem sztuki katedra katolicka. 
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Grób niemieckiego dragona, który przy zatknięciu pierwszej nie- 
mieckiej chorągwi pod Leodyum ugodzony został kulą 
nieprzyjacielską. 


Smiałego czynu dokonał torpedowiec niemiecki, 
któremu udało się w pobliżu wybrzeża holandskiego za- 
topić trzy angielskie okręty wojenne. 

Ostatecznie zyskały Niemcy ważnego sprzymierzen- 
ca w Tureyl, która w końcu także wydała wojnę Rosy} 
i Anglii, wzywając zarazem wszystkich wyznawców 
muzułmańskich do powstania przeciw chrześciańskim 
państwom Anglii, Francyi i Rosyi. 

Sprzymierzonym Francuzom, Belgom i Anglikom 
zdało się, że wojska niemieckie, cofając się nad rzeki 
Aisne i Mozę, czyli na linię Noyon i Verdun, zostały roz- 
bite i, że nawet większego oporu stawić nie będą 
zdolne. Wykazało się jednak, że cofanie to nastąpiło 
na skutek obliczeń strategicznych. Sprzymierzone woj- 
ska bowiem zastały tam wojska niemieckie w wybor- 
nveh stanowiskach doskonale okopane. Wszelkie wy- 
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silki wojsk francuskich, aby Niemców wyprzeć z ich 
stanowisk, okazały się bezskuteczne mimo niezmiernych 
ofiar, jakie poniosły przy natarciach i atakach. 

Ostatecznie przekonali się Francuzi, że linii wojsk 
niemieckich przełamać nie zdołają i zaczepną swą tak- 
tykę zmienili na odporną czyli, jak się wyrażają po 
wojskowemu, przeszli z ofenzywy w defenzywę. Urzę- 
dowo doniósł o tem główny sztab wojsk niemieckich 
w dniu 19 września. 


Także na innem miejscu wykazalo się, jak dobrze 
się Niemcy przygotowali do tej wojny i jak wielce my- 
lili się ci, którzy sądzili o rychlem zgniecieniu Niemiee 
nietylko pod względem wojskowym, ale także — gospo- 


Jenerał Joffre. 


darczem. Mianowicie ogloszono 20 września urzędowo, 
iż na pięć miliardową pożyczkę wojenną uchwaloną na 
posiedzeniu wojennem parlamentu niemieckiego, w dniu 
2 września, podpisano już 4 i pól miliarda marek. 
Swiadczy to też o zapale i jednomyślności społeczeństwa 
niemieckiego w tej wojnie. 

Na wschodzie odnieśli Niemcy znów pewien sukces 
pod Augustowem, gdzie zniszczono 4 brygadę finlandz- 
kich strzelców, o czem doniesiono pod datą 20 września. 

Dnia 22 września dokonal niezwykłego czynu nie- 
miecki torpedowiec U 9, który w oddaleniu 20 mil mor- 
skich od Hoek, położonego nad wybrzeżem holender- 
skim, zniszczył trzy pancerniki angielskie „Abonkir*, 
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„Hogue“ i „Kressy“. Wszystkie trzy pancerniki za- 
tonely. 

Francuzi widząc, ze nie zdołają przelamać niemiec- 
kiej linii bojowej od Verdunu aż do Noyon, postanowili 
oskrzydlić prawe skrzydło wojsk niemieckich. Atoli 
i tu napotkali na stanowczy opór wojsk niemieckich. 
Donosi o tem sztab główny pod datą 23 września; 26-g0 
września zaś doniósł już glówny sztab armii niemiec- 
kiej, iż usilowania oskrzydlenia armii niemieckiej pod 
Noyon spelzły na niczem. Przy powstrzymaniu tvch 
usiłowań pobili Niemcy w tymże samym dniu jedną dv- 
wizyę francuską. 

Ale i na innych punktach nie spoczywala walka. 
Dnia 21 września rozpoczęły wojska niemieckie ostrze- 
liwać fortece przejściowe na poludnie od Verdunu. Woj- 
ska francuskie usilowalv Niemców odeprzeć, lecz bez- 
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skutecznie. Dnia 25 września zaś poddała się najsil- 
niejsza z tych fortee Camp des Romains pod St. Mihiel, 
pochodząca jeszcze z czasów rzymskich a zamykająca 
drogę do Parvża. 

Tymczasem rozpoczęły się uporczywe walki na 
nowo w Belgii. Wojska niemieckie zaczęły z wielkich 
dział oblężniczych ostrzeliwać najsilniejszą twierdzę 
belgijską, Antwerpię, w której też po zajęciu Leodvum 
i Namyru osiedlił się rząd belgijski. Begljskie wojska 
wprawdzie usiłowały stawić jeszcze opór, ale bezsku- 
tecznie. Ostrzeliwanie Antwerpii rozpoczęło się 29-90: 
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września, 3 października zlamano pierścień forteczny, 
‘9 października zaś wieczorem poddała się Antwerpia 
Niemcom, co uczynila też reszta fortów, w dniu 10 paz- 
«dziernika. 

Na wschodzie usiłowali Rosyanie zmusić wojska 
niemieckie do cofnięcia się. Usiłowania te atoli spełzły 
na niczem, jak doniósł główny sztab wojsk niemieckich. 
w dniu 29 września. Niemcy nawet zaczęli ostrzeliwać 
z ciężkich dział oblężniczych rosyjski fort Osówiec. 

W Galicyi, którą Rosyanie w większej części zdo- 
bvli nagromadzili Austrvacy 1 Niemcy nowe sily woj- 


Wymarsz wojska austryackiego. 


skowe. Wojska rosyjskie na skutek tego zaczęły Się 
z zajmowanych poprzednio stanowisk cofać aż po za 
Wisłę. Doniósł o tem sztab główny austryacki w dniu 
29 września. 

We Francyi usiłowali w tym czasie Francuzi ciągle 
jeszcze oskrzydlić wojska niemieckie. Krwawe walki 
odbywały się szczególnie pod Albert. Na innych punk- 
tach odbywały się nadal krwawe-walki i to od 20 wrze- 
śnia do 4 października. 

Rosyanie nie poprzestawali na północy nacierać na 
wojska niemieckie, aby je zmusić do cofnięcia z zajętej 
przez nie gubernii suwalskiej. Walki te toezyla tak 
zwana rosy jska armia nadniemienska, części tejże armii 
a mianowicie 3 korpus sybiryjski oraz 22 korpus rosyj- 
ski, które tworzyly lewe skrzydło armii, zostały w dniu 
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4 października pobite pod Augustowem. Niemcy zdo-- 
byli po krwawej walce nawet 2000 jeńców rosyjskich, 
znaczną liczbę armat i kilka karabinów maszynowych. 

Na południowym wschodzie posuwaly się wojska 
niemieckie wraz z austryackiemi naprzód, zajmując co- 
raz większe obszary w Królestwie Polskiem. Zarazem 
doniósł 6 października główny sztab niemiecki, że marsz. 
wojsk rosyjskich przeciwko Prusom Wschodnim został 
wstrzymany. W dniu 4 października pobili Niemcy ro- 
syjską brygadę strzelców gwardyi i wypędzili ją z zaj- 
mowanych przez nią stanowisk pomiędzy Opatowem 
a Ostroweem, przyczem dostalo się w ręce niemieckie- 
około trzy tysiące jeńców rosyjskich. Dnia 5-go paź- 
dziernika zaś zaczepiły i pobiły wojska niemieckie pól- 


Telefon na placu boju. 


trzeciej dywizyi kawaleryl rosyjskiej pod Radomient 
i zmusiły do cofnięcia się do Demblina. Także 7-go 
października doniósł główny sztab niemiecki o zwycie- 
skich potyczkach z Rosyanami. Na północy dostało się 
przytem 2700 jeńców rosyjskich do niewoli, a w Króle- 
stwie Polskiem 4800. | 

Na zachodzie tymczasem walczono ze zmiennem 
szczęściem. Francuzi nie zaniechali planu oskrzydle- 
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nia wojsk niemieckich, ale zawsze bez skutku. Z po- 
wodu tego jednak rozciągala się linia bojowa coraz bar- 
dziej na północ az do Seus i Arras. ‘T’oczono tam bardzo 
uporczywe walki. Na reszcie linii zachodniej okopaly 
się oba wojska nieprzyjacielskie i tylko tu i owdzie 
przyszło do krwawych ataków. Mimo to walczono je- 


«nak zawzięcie. 


Dnia 10 października ogloszono urzędowy komuni- 
kat o walkach pod Antwerpią i o zdobyciu tejże twier- 


dzy. Komunikat ten brzmi: 


Wielka kwatera główna 10 paźdz. wieczorem. 
Po dwunastodniowem oblężeniu poddała się nam 
Antwerpia wraz z wszystkiemi fortami. W dniu 28-g0 
września pierwszy wystrzal przeciw fortom zewnętrz- 
nego pierścienia fortecznego, 1 października zburzono 
pierwsze forty, 6 1 7 października pokonano silny, prze- 
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Żołnierze na zdobytych armatach. 


ważnie 400 metrów szeroki obszar Nety przy pomocy 
naszej piechoty i artyleryi. 7 października zawiado- 
miono, odpowiednio do ugody w Hadze, miasto o zamie- 
rzonem bombardowaniu. Ponieważ komendant odpowie- 
dział, iż bierze na siebie odpowiedzialność za ostrzeli- 
wanie, więc zaczęto o pólnocy 7 października miasto 
ostrzeliwać. Zarazem nastąpiło natarcie na wewętrzny 
pierścień forteczny. Już 9 października z rana zdobyto 
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dwa forty pierścienia wewnętrznego, a 9 października 


po południu można bylo bez poważnego oporu otoczyć 
miasto. Rzekoma silna załoga broniła się początkowo 
mężnie. Ponieważ jednak czuła w końcu, iż nie oprze 
się natarciom naszej piechoty i dywizyi marynarzy oraz 
dzialalności naszej potężnej artyleryi, uciekła w roz- 
syvpce. 

Pośród załogi znajdowała się także angielka dy- 
wizya marynarzy, która niedawno tam przybyła. Miala 
ona stanowić wedlug doniesień gazet angielskich kość 
pacierzową załogi. Jak znaczną była rozsypka angiel- 
skich i belgijskich wojsk, wykazała ta okoliczność, iż 
uklady toczyć bylo trzeba z burmistrzem, ponieważ za- 
dnej wladzy wojskowej wynaleść nie było można. 
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Miejsce obwarowane drutem kolczastym. 


Uskutecznione poddanie się twierdzy potwierdził 10-go 
paźdz. szef sztabu dotychczasowej gubernii Antwerpii. 
Ostatnie forty otoczyły nasze wojska. 

Liczby jeńców nie można jeszcze policzyć. Wiele 
belgijskich i angielskich żołnierzy ucieklo do Holandyi, 
gdzie ich rozbrojono. Zdobyto wielkie łupy wszelkiego 
rodzaju. 

Ostatnia twierdza belgijska, która była rzekomo nie 
do zdobycia, padła. Wojska zaczepne dokonały niezwy- 
klego dzieła, co Jego Cesarska Mość wynagrodziła, ob- 
darzając dowódzeę, generała infanteryi, Beselera, orde- 
rem Pour le merite. 


Dnia 10 pazdz. odparto tez wszelkie natarcia plerw- 
szego i dziesiątego korpusu armii rosyjskiej. Także usi- 
łowania osaczenia Niemców pod Schirwindt nie udały 
się Rosyanom, którzy przytem stracili tysiąc jeńców. 
W Królestwie Polskiem dotarły obie armie niemieckie 
do Wisły. Pod Grojcem dostało się 2 tysiące jeńców 
2-go sybiryjskiego korpusu w ręce niemieckie. 

Liczba żołnierzy belgijskich zbiegłych z Antwerpii 
do Holandyi wynosiła 28000. W tem znajdowało sie 
według urzędowych doniesień londyńskich i holender- 
skich 2000 Anglików. Miasto Antwerpia nie zanadto 
ucierpiało, w porcie znajdowały się 32 okręty niemiec- 
kie, przy których znaleziono poniszczone kotły. Znacz- 
na część załogi antwerpijskiej uszła do Gentu. 

Dnia 14 paźdz. zajęli Niemcy miasto Lille we Fran- 
cya, przyczem wpadło im w ręce 4500 jeńców. Tegoż 


Wojsko austryackie wyrusza do boju. 


dnia ostrzeliwano miasto Reims z ciężkich armat, przy- 
czem wielce ucierpiała slawna katedra. 

Na wschodzie stracili Rosyanie pod Schirwindt 3000 
jeńców, 26 dział i 12 karabinów maszynowych. 

Armię rosyjską, która wtargnęła do Elku i Bialy, 
odparto, a przy odparciu przednich straży rosyjskich 
pod Warszawą zabrano 8000 jeńców rosyjskich. 

Szczególnie uporczywie walczono w Lotaryngii, w 
Argońskim lesie. Francuzi stawiali tam zacięty opór, 
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strzelali z drzew karabinami maszynowewi i poutwo- 
rzyli obok okopów piętrowych forinalne oszańcowania 
forteczne. Mimo to wojsko niemieckie ciągle posuwało 
się naprzód, pokonując przeciwności, jakie stawiały gę- 
ste zarośla i trudny bardzo do pokonania teren forcecz- 
ny — tak donosił niemiecki sztab glówny. 

Wskutek zajęcia Antwerpii, w której dostały się 
Niemcom 4000—5000 jeńców oraz 500 dział, niezmierna 
ilość amunicyi, siodeł, wojłoków, mnóstwo materyałów 
sanitarnych, wozów ciężarowych, lokomobili, 4 miliony 
gk zboża, wielka masa mąki, węgli, Inu, wełny w war- 
tości 10 milionów mk., miedzi i srebra w wartości 
pół miliona marek, pociąg opancerzony i wielkie trzody 
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Cesarz austryacki Franciszek Józef. 

bydła, widział się rząd belgijski zniewolony, opuścić 
Belgie. Francya wyznaczyła mu więc dla tymczasowego 


pobytu Le Havre, miasto francuskie polożone na północ- 
nem wybrzeżu Francyi. 14 paźdz. zajęły wojska nie- 


Wojna powszechna w roku 1914 15. 6 


mieckie miasto belgijskie Bruegge, a 15 paźdz. Ostede. 
W miastach tych zdobyto również bogate łupy wojenne 
i 200 lokomotyw nie zniszczonych. 

W Galicyi zniewolono wojska rosyjskie do opusz- 
czenia zajętych stanowisk pod Przemyślem, który już 
oblegali. Także na Węgrzech musiały się wojska rosyj- 
skie wycofać z komitatów Marmaros i Besztecze-Naszod, 
do których były wtargnęły. Powód do tego dało nowe 
ugrupowanie wojsk austryackich i niemieckich, które 
połączyły się razem w Królestwie i kroczyły ku zdo- 
byciu Warszawy. Pod Warszawą toczono też już 
uporczywe boje. Dnia 15 paźdz. odparto armię rosyjską, 
złożoną z 8 korpusów, które przekroczyły Wisłę na linii 
Modlin-Warszawa. 

Także flota niemiecka zdobywała sobie bezustannie 
nowe wawrzyny. Dnia 11 paźdz. zaatakowały niemiec- 
kie statki podwodne pancerniki rosyjskie „Bajan“ 
i „Palladę*, które stały na straży. Pomimo, iz rosyj- 
skie krążowniki daly do statków podwodnych ognia, 
zdołał jednak torpedowiec niemiecki „U 26“ wystrzelić 
torpedę, która spowodowała zatoniecie „Pallady“. Pal- 
lada była jednym z najlepszych okrętów wojennych ro- 
syjskich, uzbrojona w 2 wielkie działa, 8 średnich i w 
22 mniejszych dział. Załoga jej wynosiła 600 ludzi, 
którzy wszyscy utonęli. 

Na morzu Półnoecnem zaś zatopił 15 października 
torpedowiec niemiecki krążownik angielski „Hawke“. 
Krążownik ten, chociaż starszego typu, był jednako- 
woż podobnie uzbrojony, jak Pallada. Od 550 ludzi za- 
logi zdołało się uratować 49. Równocześnie zaatako- 
wał niemiecki statek podwodny krążownik angielski 
„„Fhesens”, chociaż wprawdzie bez skutku. Thesens jest 
tego samego typu, co Hawke. 

Te sukcesy zdaly się jednak pobudzać marynarzy 
niemieckich do zbyt zuchwałych wypraw, a Anglików 
do większej czujności. To też 17 paźdz. przyszło do 
bitwy morskiej pomiędzy czterema torpedowcami nie- 
mieckiemi a mianowicie S. 115, S. 117, S. 118 i S. 119 
a angielskim krążownikiem „Undaunted“, któremu to- 
warzyszyły jeszeze eztery statki wojenne angielskie. 
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We walce tej, która się odbywała nad wybrzeżem ho- 
Jenderskiem, torpedowce niemieckie zatonęły. Od za- 
iogl zabrano 31 jeńców do niewoli. 
Dnia 18 paźdz. zniszczyły niemieckie statki wojen- 
ne angielki statek podwodny „E 3*, który się podsunął 
ku wybrzeżom niemieckim. Naśladowanie śmiałych 
<zynów floty niemieckiej Anglikom więe nie udało się. 
Na lądzie rozpoczął się tymczasem nowy szereg 
walk na ostatnim skrawku ziemi belgijskiej a miano- 
wiele na przestrzeni od Nieuport do Ypern. Tą drogą 
<ofały się wojska belgijskie i odparte przez wojska 
irancuskie i angielskie postanowiły tu stawić opór. 
Wojska niemieckie zaś wzięły sobie za cel, zdobycie wo- 
jennego portu francuskiego Calais, skąd byłaby możliw- 


/ af mj 


Kapitan lodzi p odwSdne aj i 9" Weddingen. 


sza przeprawa wojsk do Anglii. Z tego powodu rozpo- 
częły się na tym małym skrawku belgijskiego państwa 
najzazarciejsze walki. 

| Rozpoczęły się one 20 października. 21 paździer- 
nika dotarły wojska niemieckie do kanału Ysery. We 
walkach tych brała udział także flota angielska. 21-go 
października Niemcy zniszczyli tam torpedowiec angiel- 


6* 


Ski. Mimo silnego oporu nad Ysera postępowali jednak 
Niemcy powoli, ale ciągle naprzód. Dnia 24 paździer- 
nika udało się wojskom niemieckim przekroczyć z sil- 
nymi oddziałami wojsk północną część kanału. Ostrze- 
liwanie wojsk niemieckich przez kanonierki angielskie 
ze strony morza pozostalo bez skutku. 

Równocześnie przyszło do walk pod Lille. 20-go 
października odparto tam wszelkie natarcia Francuzów, 
21 zabrano przy ponownej walce 2000 Anglików do nie- 
woli. Także w lesie Argońskim robili Niemey ciągle 
postępy, 24 paźdz. zdobyto tam kilka karabinów ma- 
szynowych oraz znaczną ilość jeńców. 

Austryacy zdobyli, według doniesień austryackiego 
głównego sztabu, we walkach pod Starym Samborzem 
pod Przemyślem i nad rzeką Sanem 15000 jeńców. Ro- 
syan zewsząd wyparto. Ogólne straty pod Przemyślem 
Austryacy obliczali na 40 tysięcy rannych i zabitych 
rosyjskich żołnierzy. 

Dnia 22 października pobito w trzydniowej bitwie 
pod Mokrem i Rgatycą wojska serbskie, które były za- 
jęły wschodnią Bośnię i zmuszono je do  spiesznej 
ucieczki. 

We walkach nad Ysera udało się wojskom niemiec- 
kim przekroczyć w dniu 25 październiki kanał Yser- 
Ypres. Wzięto przytem 500 Anglików do niewoli. 
Sprzymierzone wojska Francuzów, Anglików i Belgów 
otrzymały jednak posiłki. 26 października walczono 
nadal zawzięcie pomiędzy Nieuport i Dixmuiden. Flocie 
angielskiej, która brała udział w tej walce, wyrządzono 
ze strony artyleryi niemieckiej tak znaczne szkody, 1z 
się musiała cofnąć. W. krwawej walce ulicznej w po- 
wyżej wymienionych miastach ponieśli Anglicy ogrom- 
ne straty. 500 Anglików wzięli Niemcy do niewoli. 
Także 27 października walczone w tej okolicy. 16 okrę- 
tów angielskich ostrzeliwalo wojska niemieckie z mo- 
rza. Skutki tegoż ostrzeliwania nie byly jednak według 
doniesienia głównego sztabu znaczne. Następne dni 
28, 29, 30 i 31 nie przyniosły we walkach nad Yserą 
większej zmiany. | 

Tymczasem na wschodzie musialy wojska niemiec- 
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ko-austryackie dnia 28 października wycofać się z zaję- 
tych stanowisk przed Warszawą przed przeważającemi 
silami rosyjskiemi, które przeszły Wisłę pod Modlinem, 
Warszawą i Demblinem. Cofanie się poszło gładko. 
Wojska niemieckie i austryackie następnie na nowo 
ugrupowano. 

Na północnym wschodzie toczyly się również przez 
<aly czas ustawiczne walki. W trzech tygodniach wzię- 
ły tu wojska niemieckie 13500 Rosyan do niewoli. 

Na innych liniach, pod Verdunem i w lesie Argon- 
skim odbywały się w tym ezasie drobniejsze potyczki. 
Niemey odparli zawsze ze skutkiem ataki Francuzów. 
Dnia 31 paździednika zajęto pod Soissons kilka oszan- 
cowan francuskich. Zdobyto także Vailly, a Francuzów 
odparto poza rzekę Aisne. 

Porówno z wojskami niemieckiemi w Królestwie 
Polskiem zaczęli się także cofać Austryacy w Króle- 
stwie i Galicyi. We walkach pod Warszawą zdobyli 
Austryacv 8000 jeńców i 19 karabinów maszynowych. 
Dnia 27 października zabrali zaś Austryacy we walkach 
pod Modlinem 10000 Rosyan do niewoli. 

Od tego też czasu doniósl sztab austryacki o bez- 
ustannych klęskach Serbów. Zdaje się, że siły Serbskie 
były już na wyczerpaniu. Dnia 27 paździednika pobito 
wojska czarnogórskie na Romanii Plainie i odparto je 
po czterodniowem bezustannem ściganiu poza Drinę. 
"Tem samem oczyszczono Wschodnią Bośnię od nieprzy- 
jacielskich wojsk. W tymże samym dniu zdobyły woj- 
ska austrvackie pod Rawnia w Maewie na ziemi serbskiej 
dwa stanowiska nieprzyjcielskie, przyczem dostały się 
im w ręce 4 karabiny maszynowe oraz 600 karabnów, 
wiele bomb i kilkunastu jeńców. Następnego dnia we 
walkach przy tych samych stanowiskach zabrano 800 
jeńców oraz kilka dział i 8 karabinów maszynowych. 
30 paźdz. doniósł główny sztab austrvacki, że w Austrvi 
znajdowało się wogóle 649 oficerów a 73179 ludzi w 
niewoli, nie wliczając do tego jeńców z ostatnich poprze- 
dnich dni, których jeszcze nie odesłano z placu boju. 

W tym czasie zaszly jednak dwa nowe wypadki, 
które nietylko, że powiększyły teren walk, ale nadto 
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byly w stanie spowodowac w dziejach wojny donosne 
zmiany. Jednem z nich to powstanie Burów w Trans- 
walu w Afryce, a drugie wmieszanie się .Tureyl do 
wojny. Wiadomo, że Anglicy posiadali bardzo malo 
stałego wojska lądowego. Wskutek tego byli zniewo- 
leni ściągać wojska swe z kolonii. Ale w koloniach 
tych, dość rozległych i bogatych mieszkają także narody, 
dążące do niepodległości. Chociaż Anglicy posiadają 
zmysł w zręczny sposób zjednak sobie krajowców, za- 
mieszkałych w ich koloniach, to jednakowoż nie bylo 
można dowierzać im do tyla, aby w stosownej chwili, 
gdyby kolonie były ogolocone od wojska nie podniosły 
buntu. Toteż i Anglia zaraz na początku wojny roz- 
poczęła manewr przesuwania wojsk z jednej kolonii do 
drugiej, zciągając zarazem z tamtąd wojska na pole 
bitwy do Francyl. 

Pierwsi, którzy rozpoczęli bunt byli Burzy w Afry- 
ce, w Transwalu, który to kraj niedawno był pod pano- 
waniem Anglików. Anglicy coprawda obchodzili się 
z nimi bardzo łagodnie, a nawet nadali im samorząd. 
Mimo to nie zaginęła wśród nich pamięć o niepodleglo- 
ści, a kiedy wojska burskie przetransportować chciano 
z Afryki na pole bitwy do Francyi, podniosła pewna 
część jego rokosz. Część też Boerów, czyli Burów pod 
wodzą Deweta powstala przeciw Anglikom, wskutek 
czego byli Anglicy zniewoleni wojsko swe zatrzymać 
tam na miejscu. Przyszło też do niektórych utarczek. 
W końcu jednak Deweta pochwycono i na razie stlu- 
miono powstanie. 

Gorzej atoli przedstawia się druga sprawa: wypo- 
wiedzenie wojny Rosyi, Francyi i Anglii przez Turcye. 
Powody wmieszania się Turcyi do tej wojny są jasne. 
We wojnie, która właściwie o nią się toczy, chce ona 
także brać udział. Czy to wyjdzie na jej korzyść, to 
rzecz inna. Tyle jest pewnem, że w razie zwycięstwa 
trójporozumienia mocarstwa obecne ja rozbiorą, gdy 
zaś w razie zachowania się neutralnego może byłyby 
jeszcze przez pewien czas klocilv sie nad jej rozbiorem. 

W mówiono jednak Turkom, że Niemcy są wiernym. 
opiekunem Turcyi i rząd turecki temu wierzy. Ponie- 


waż zaś są widoki zwycięstwa po stronie Niemiec, więć 
spodziewa się Turcya osięgnąć z tej wojny pewne ko- 
rzyści. Tyle pewna, że wmieszanie się Turcvi do tej 
wojny narobi Rosyanom na Kaukazie nie male trudno- 
ści a jeszcze większem niebezpieczenstwem zagraża 
Anglii. Po pierwsze bowiem zagraża Tureya Egiptowi, 
który formalnie stał pod zwierzchnictwem Turcyl, 
istotnie atoli był pod rządami Anglików. 

Powtóre zaś jest sultan turecki, jako kalif zwierzch- 
nikiem wszystkich mohametan, jak paplerz ma władzę 
nad rzymsko-katolickimi wyznawcami. Pod rządami 
Anglików zaś znajduje się ogromna liczba wyznawców 
Mahometa a mianowicie w Egipcie, Sudanie i Indyach. 
Aby tych Mahometan pobudzić do powstania przeciwko 
Anglikom i Rosyanom oraz Francuzom, wydał sultan 
turecki „fetwę' czyli wezwanie do „świętej wojny“ 
przeciwko wrogom islamizmu, czyli wyznaniu mahome- 
tańskiemu. Tekst tejże fetwy czyli klątwy mahome- 
tańskiej podany jest na innem miejscu. Osobno też po- 
dajemy orędzie sułtana tureckiego do armii i floty. 

Pozór do wybuchu tej wojny byla chęć zaboru dwu 
krążowników niemieckich „Ooebena* i ,„Breslaua“, 
które Niemcy oddali podczas wojny Turcyi, przez Angie 
i Rosyę. Pierwsze potyczki rozegrały się na Czarnem 
Morzu 29 pazdziernika, gdzie Rosyanie stracili dwa 
statki wojenne i 75 jeńców. Do Turcyi miała się także 
przyłączyć Persya i Afgan, także zakres wojny groził 
rozszerzyć się coraz bardziej. 

O walkach turecko-rosvjskich donoszono w dalszym 
ciągu, iż tureckie okręty ostrzeliwaly Teodozye na pol- 
wyspie Krymie i inne miasta nadbrzeżne, wojska lądo- 
we tureckie wyparły wojska rosyjskie z zajmowanych 
stanowisk na Kaukazie. Druga armia wyruszyła ku 
Egiptowi przez półwysep Synai, który jest bardzo pu- 
stynny. Przeprawa tam bardzo trudna dla większych 
wojsk. Anglicy którzy nad kanalem sueskim zajęli sta- 
nowisko obronne, byli jednak juz z tego powodu znie- 
woleni zgromadzić w Egipcie większe wojska które 
byliby zużyli w Europie przeciw Niemcom. Ponieważ 
bowiem Egipcyanie są wyznawcami islamu, więc woj- 


ska egipskiego przeciw Turkom zużyć nie mogli. Spo- 
dziewano się ze strony trójporozumienia, iż flota 
francuska zbombarduje Dardenele i zajmie Caro- 
gród, stolicę Turcyi, jednak flota po bezskutecznej kano- 
nadzie na fortece dardanelskie cofnęła się, nie zdzia- 
lawszy nie. 

zauważyć tu jeszcze wypada, że względni sprawcy 
tej wojny, serbscy studenci Princip, Cyganowicz i to- 
warzysze stanęli w tym czasie przed sądem, który skazał 
obu wyżej wymienionych na dwadzieścia lat więzienia, 
biorąc na wzgląd ich młody wiek, innych pięciu wspol- 
spiskowców skazano na śmierć. 

Tymczasem walki na europejskim placu wojny to- 
czyly się nadal zawzięcie. Belgowie, aby utrudnić 
Niemcom posuwanie się naprzód nad kanałem Yzery, 
zapuścili całą okolicę wodą, niszcząc w  Nieuporcie 
szluzy. Pod Ypres wzięli Niemcy tegoż dnia (1 listo- 
pada) 600 jeńców i kilka dział angielskich. We wal- 
kach tych zauważono po stronie Francuzów i Anglików 
poraz pierwszy Indów, których Anglicy ze swych kolo- 
nii w Indyach przewiezli na plac boju do Francyl. 

Wskutek zalania wodą okolic pod Nieuport były 
tam dalsze operacye wojenne nie możliwe. Woda 
stanęla w niektórych miejscach na wysokość człowieka. 
Wojska niemieckie wydostały się, według zapewnień 
glównego sztabu niemieckiego z obszaru, zalanego wodą 
bez straty w ludziach, koniach i działach. Dnia 3-go 
listopada dostały się Niemcom w dalszych walkach pod 
Ypres 2300 ludzi, w tem przeważnie Anglików. Tegoż 
dnia toczono zażarty bój pod Noye, mieście w północnej 
. Francyl. Po obu stronach były straty w ludziach 
ogromne. Wyniku jednak nie było żadnego. Niemcy 
stracili w tym boju 100 ludzi, których brak zauważono, 
oraz dwa dziala. Wielce skuteczie były natarcia nie- 
mieckie nad rzeką Aisne, na wschód Soissons. Mimo 
zaciętego oporu wojsk francuskich zajęli Niemcy obron- 
ne stanowiska Francuzów szturmem, zdobyli Charonne 
i Soupir i wzięli więcej niż 1000 francuskich żołnierzy 
do niewoli, a nadto wpadły im w ręce 3 działa i 4 kara- 
biny maszynowe. Pomiędzy Verdunem a Toulem od- 


parto ataki Francuzów, którzy odziani byli częściowo 
w niemieckie płaszcze i hełmy. Także w  Wogezach 
w okolicy Darkirch odparto natarcia Francuzów. Niem- 
cv przeszli tu w kontratak. 

Dnia 4 i 6 listopada walczono zawzięcie osobliwie 
pod Ypres, Arras i Solssons, częściowo także pod Ver- 
dunem. Dnia 5 listopada przedsięwzięli Belgowie, po- 
parei przez Anglików i Francuzów gwaltowną wyciecz- 
kę przy Nieuport pomiędzy morzem a obszarem, zalanym 
wodą. Natarcie to odparli jednak Niemcy bez trudu. 

Natomiast postąpili Niemcy w tymże dniu oraz w 
dniu następnym pod Ypres, Lille, Berry au Bac w Argo- 
nach i w Wogezach. Dnia 7 listopada wzięli Niemcy 
pod Y pres 1000 Francuzów do niewoli oraz zdobyli 3 ka- 
rabiny maszynowe. Ataki Francuzów na zachód od 
Noyon odparto, tak samo na miejscowości Vailly i Cha- 
wonne. Natomiast byli Niemcy zniewoleni ustąpić 
z słabo obronnych miejscowości Soupir i Sapigneul. 

Na wschodzie pobili Niemcy pod Kołem trzy rosyj- 
skie dywizye konnicy i odparli je z powrotem poza 
Wartę. 

Austryackie wojska walczyły w tym czasie prze- 
ważnie pod. Turką, Przemyślem, Starym Samborem i na 
Lysej Górze. Pod Starym Samborem wzięli 400 Rosyan 
do niewoli, pod Turką 2500. Pod Rybnikiem w dolinie 
rzeki Stryj, napadli husarzy austryaccv kolony rosyjskie, | 
wiozące amunicye i zabrali kilka wozów z amunicya 
artyleryjną. Na ł.zysej Górze dostało się Austryakom 
3 listopada dwudziestu oficerów oraz 2200 jeńców ro- 
svjskich, 5 listopada we walce na południu od ujścia 
Wisłoki przeszło tysiąc jeńców. 

Serbska armia była zniewolona wskutej klęski pod 
Macwą w szybkiej ucieczce szukać ocalenia. Składała 
się ona z czterech do pięć dywizyi i znajdowała się pod 
dowództwem generała Stepanowicza. Przy odwrocie mu- 
siała pozostawić różnego rodzaju zapasy i amunicyl, 
które się dostaly w ręce wroga. Także mnóstwo jeńców 
zdobyli Austrvacy jak o tem główny sztab austryacki 
donosil pod dniem 3 listopada. 

Wprawdzie pod Szabacem usiłowali Serbowie sta- 


wić opór, lecz bezskutecznie. W nocy z 1 na 2 listopada 
zajęły wojska austryackie owe stanowiska serbskie. 

Czarnogórcy stracili w bitwie na Romania Planina 
według dokładnych obliczeń austryackich 7 oficerów 
oraz 647 ludzi, którzy dostali się jako jeńcy w ręce 
Austryaków, nadto zdobyli Austryacy 3 wozy z amuni- 
cya, 2 karabiny maszynowe oraz 1000 sztuk bydła, które 
Czarnogorey byli zlupili w Bośnii. 

Już od początku wojny święciła flota niemiecka 
wielkie tryumfy, gdy flota angielska, o której doskona- 
łości dużo mówiono przed wojną, niczem zgoła się nie 
odznaczyła, chyba nieczynnością. Z dalszych popisów 
floty niemieckiej wymienić należy, iż 31 października 
zatopił niemiecki statek podwodny krążownik angielski 
„Hermes“. Torpedowiec powrócił! nieuszkodzony do 
Niemiec. Dnia 3 listopada wykonały male i wielkie 
krążowniki niemieckie pod Yarmouth atak na wybrzeże 
angielskie, ostrzeliwając utwierdzenia nadbrzeżne oraz 
mniejsze statki, które znajdowały się w porcie. Nie- 
stety przy tej wyprawie najechał niemiecki statek pod- 
wodny „U 5“ na miny i zatonął. 

Niemniej dotkliwą stratę ponieśli Niemcy przez to, 
ze krążownik niemiecki „York“ najechał 4 listopada w 
Jadzie na niemieckie miny portowe i zatonął. Polowa 
załogi, około 300 ludzi, zatonęła. 

Wielkie atoli wrażenie wywarło zwycięstwo flotvli 
niemieckiej, złożonej z pięciu krążowników, nad flotvlą 
angielską przy wybrzeżu chileńskiem. Flotylę niemiec- 
ką tworzyly wielkie krążowniki „S. M. Scharnhorst“ 
i „Gneisenau“ oraz małe krążowniki „Nuernberg“, 
„Leipzig“ i „Dresden“. W bitwie tej zatopiony zostal 
angielski krążownik pancerny „Monmouth* 1 „Good 
Hope“, a mały krążownik „Glasgow“ również został 
znacznie uszkodzony. Walka ta toezvła się 1 listopada. 

Coprawda Anglicy zatrwożeni tym wypadkiem, 
wysłali 38 okrętów wojennych angielskich, japońskich 
i irancuskich, aby ścigały zwycięską flotę niemiecką. 
Jakoż istotnie 11 listopada doniósł sztab admiralski nie- 
miecki, że w pobliżu wysp Falklandzkich, położonych 
nad wybrzeżem Patagonii (w Poludniowej Ameryce). 
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flotyla angielska zaczepiła ową flotylę niemiecką i za— 
topiła na razie dwa wielkie krążowniki oraz dwa male. 
Piąty, mały krążownik „Dresden* na razie zdołał 
umknąć. | 

Z, krążowników tych miał ,,Scharnhorst“ i „Oneise- 
nau" po 700 ludzi załogi, „Leipzig“ 350, a „Neurnberg** 
i „Dresden“ po 400. Utrata tych okrętów była dla Niem- 
ców ciężkim ciosem, jakkolwiek byli na to przygoto- 
wani, iż lada dnia flotyla ta stanie się łupem floty an- 
gielskiej. 

Drugim dotkliwym ciosem był dla Niemiec upadek 
Cinktau, stolicy niemieckiej kolonii Kiauczou w Chi- 
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nach. Japończycy, których popierali Anglicy zaatako— 
wali Cinktau 31 października. 5 listopada donieśli Ja- 
pończycy o wycieczce załogi niemieckiej z twierdzy. 
Wycieczkę tę oczywiście Japończycy, którzy mieli zna- 
czną przewagę, zdusili. Austryacki krążownik „Kai- 
serin Elisabeth“, który poszedl na slużbę Niemiec, został 
przytem wysadzony w powietrze przez własnego konien- 
danta. 7 listopada zajęli Japończycy forty „Iltis 
i „Bismark“, poczem upadek samej twierdzy byl już nie- 
chybny. Z załogi niemieckiej dostalo się 2300 ludzi do 
niewoli japońskiej. Sześciu olicerom podobno udało się 
przedostać do stolicy Chin, Pekinu. 

Nie był to jednak cios ostatni. Niezwykle zręcznym 
okazał się mały krążownik niemiecki „Emden“, który 
ogromną ilość angielskich okrętów handlowych zni- 
szczył oraz zatopił rosyjski krążowiik „Szemczuk*” 
i torpedowiec francuski ,, Monskuet", jednak zaskoczy! gœ 


9 listopada krążownik australski „Sydney“, gdy część 
załogi wypłynęła na ląd, aby zniszczyć kabel angielski 
na Wyspach Kokosowych. Wywiązała się oczywiście 
walka, w toku której „Emden“ odniósł tak znaczne 
uszkodzenia, iz własna załoga go zatopiła. | 
Tak samo uczynił angielski krążownik „Chatam“ 
krążownik niemiecki „Koenigsberg“ nieszkodliwym, 
‘zatopiwszy u ujścia rzeki Rufidży (w wschodnio-niemie- 
<klej Afryce) parowiec węglowy, wskutek czego ,,Koe- 


vate o BU EE a 


R — 
wo 2 "Pa C ig ae er 


Krążownik niemiecki „Emden“, 


nigsberg' nie mógl wyplynac na morze. Załoga jego 
jednak obwarowała się na lądzie. 

We walkach na kontynencie europejskim walczono 
głównie przy Ypres. 10 listopada Niemcy wzięli do nie- 
woli 500 Francuzów i Anglików. To samo powtórzyło 
się 11 listopada, w którym to dniu zdobyli Niemcy Dix- 
muiden, a nadto wzięli tam 9 nieprzyjacielskich kara- 
binów maszynowych. Bardziej na poludniu przekroczyli 
Niemcy kanał. Na zachód od Langemark zdobyły nowe 
niemieckie pulki przy śpiewie „Deutschland ueber 
alles* nieprzyjacielskie stanowiska. Okolo 2000 fran- 
cuskich infanterzystów dostało się do niewoli. Tak 
samo wyparli Niemcy przeciwnika z St. Eloi, gdzie im 
wpadło również 1000 jeńców w ręce oraz sześć karabi- 
nów maszynowych. W dwuch następnych dniach 
wzięto w tych samych walkach 1400 jeńców. Na połu- 
<niowym terenie francuskiego placu boju odparli Niem- 
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cy wszelkie ataki nieprzyjacielskie a nawet zdobyl 
nieco terenu. 

Na wschodzie odparli Niemcy 9 listoapda atak 
znaczniejszych sił rosyjskich na wschód od Wysztyc-- 
kiego jeziora na wschodniej granicy Prus Wschodnich. 
10 listopada rozproszyli zas pod Koninem w Królestwie- 
Polskiem rosyjski batalion i wzięli 500 ludzi do nie- 
woli oraz 8 karabinów wpadlo im w ręce. Pod Kaliszem: 
rozproszyli oddzial kawaleryi rosyjskiej. 

Austryacy w czasie tym na galicyjskim placu boju 
wykonywali obroty odwrotne. W Serbii powodzilo się: 
im jednakowoż niezwykle dobrze. Nie zdołali wpraw- 
dzie na razie przełamać linii przeciwnika pod Szabac- 
Leśmia, natomiast pobili 9 listopada pierwszą 1 trzecią 
armię serbską, liczące razem okolo 12 000 ludzi, na linii 
ł.ożnica-Krupani-Lubowja. Walki pod  Szabacem 
trwały jeszcze 10, 11 i 12 listopada. Zwycięska armia 
pod łożnicą ścigała w dalszym ciągu armię serbską. 

W e walkach pomiędzy 6 a 10 list. wzięli Austryacy 
4300 ludzi do niewoli, a nadto wpadło im w ręce 28 dzial, 
w tem jedno ciężkie, 16 karabinów maszynowych, chorą- 
giew oraz wiele amunicyi. Krwawe walki wywigzaly 
się na linij Osecina-Nakuczani 1 Nowe Sioło nad Sawa. 
Serbowie cofali się w kierunku Waliewa i Koczeliewa. 

Niemcy w dalszych walkach w Flandryi wzięli 14 
listopada pod Ypres. 700 Francuzów do niewoli. 
Zresztą zaczynaly od tegoż czasu przybierać więcej: 
wagi na wschodzie. 14 listopada wpadło Niemcom we: 
walce pod Stolupinami 500 jeńców rosyjskich w ręce, 
w okolicy Włocławka 1500, a 16 list. 23000 jeńców 
oraz 70 karabinów maszynowych i znaczną ilość dział.. 
Armia cofnęła się na Płock. 

W tymże czasie rozpoczęły się walne bitwy pod 
łodzią 1 Łowiczem. We walkach tych wzięli Niemcv' 
26 list. 40 000 Rosyan do niewoli i zdobyli 70 dział, 160. 
„wozów z amunicyą i 156 karabinów maszynowych. Usi- 
łowania rosyjskie, aby oskrzydlić dwa korpusy niemiec— 
kie w dniu 28, 29 i 30 listopada, spełzły na niczem. 
Niemcy przytem zabrali 12000 Rosyan do niewoli. 
Nadto wzięli Niemcy we walkach w północnem Króle-- 
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stwie, w dniu 30 paźdz. 9500 Rosyan do niewoli. Według 
doniesienia głównego sztabu z dnia 10 grudnia zdobyli 
Niemcy Prosnysz szturmem, wziąwszy zarazem 600 jen- 
ców i kilka karabinów maszynowych. 

Walki w Królestwie szczególnie były bardzo krwa- 
we. Główny sztab niemiecki ogłasza w dniu 13 grudnia, 
iż we walkach w Królestwie Polskiem stracili Rosyanie, 
z doliczeniem 80000 jeńców, które Niemcy wzięli naj- 
mniej 150 000 ludzi. W stosunku do tego są straty Niem- 
ców zdumiewająco niskie. I tak poległo przy przedzie- 
ramiu się 25 korpusu niem. rezerwy przez oskrzydlające 
go wojska rosyjskie tylko 120 ludzi. 

Skutkiem walk pod Łodzią cofnęli się Rosyanie na 
wschód. 

Szczególnie wielka ilość jeńców nagromadziła się 
w Niemczech i tak według urzędowego obwieszczenia 
z dnia 1 listopada wynosiła ich ogólna liezba blisko 
pół miliona, w czem szczególnie odznaczali się Rosya- 
nie. Po walkach w Królestwie Polskiem liczba ta oczy- 
wiście niezmiernie wzrosła. 

Austryackie wojska, które w Galicyi ciągle ustępo- 
wały przed przeważającemi siłami wojsk rosyjskich, za- 
częły ostatecznie także na wroga nacierać. 22 list. do- 
niósł główny sztab o wzięciu 15000 jeńców, w tem 
około 1000 oficerów. Na południowym placu boju dotar- 
ły wojska austryackie 22 list. do Kolubary, gdzie przy- 
szło do zaciętych walk. 28 list. wkroczyly wojska au- 
stryackie do Uzye. 

Dnia 2 grudnia nareszcie udało się Austryakom 
zająć stolicę Serbii Bialogród i to bez walki, ponieważ 
załoga wycofała się sama, nie cheąc narazić miasta na 
zniszczenie. 

W Galicyi, w Królestwie i we Francyi toczą się 
nadal na razie nierozstrzygnięte walki. 

Dodać jeszcze należy, że w ostatnim czasie postano- 
wila przyłączyć sie do trójporozumienia także Portu- 
galia, która z Anglią była w sojuszu. 
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